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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 


Piątek 25 października (7 lis'opada) 1913 
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Rok VIII 


mies. kwari. poloss. ge 
PRENUBERATA, W kraju 1.— 

A 'Za granieą 150 450  0— 

Za zmlaną adresu 30 kop: 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przediieksiem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła: 
ne” I w tekście wiersz petiiewy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k, pe 
szukiwanie pracy pe 3 k, przed tekstem pedwójnie 
Dołąsuenia po 10 rb. ed tysiąca i kesSzta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracyń 


|— o. — 


| LITERACKIE. 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w P.nu w Kijowie 
dnia 23-go października 1913 roku. 


iR Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. M.-Błagowiesz- 


| czeńskiej Ne 125 na cmentarz katolicki odbędzie się dn. 25 
października o godz. $-ej po południu, o czem zawiadamiają 


krewnych i znejomych Y 5 
Siostra i bracia. 


po krótkioh, lecz ciężkich ciorpieniech zmarł w Kijowio d. 24 pażdziar- 
nika, przeżywszy lat 43. 


Eksportacya zwłok na st. kolei cdbędzie się d. 26 go, ziŚ pogrzeb w Camielniku 
na Podoiu, po przybyciu zwłok. Pogrążona w smutku żona z dziećmi, brat i sice 
stra o bolesnym swym ciosie krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamiają, pro- 


fuh. 
MR sac o westchnienie do Baga. 
IA 4” 5 


LEGZNIGA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie przeniesioną została z Bulwaru Bibikowskiego M 4 do specyalnie zbudowanego gma- 
Dia dep. „Kijów— Lechits. 
a) Przychodnię dla chorych niezamożnych z piacą 50 kop za 
porede, b) łóźka stało z utrzymaalem i dozorem szpitalowym ud 3 rb: do 8 rb. na dobe; 
c) gabinet fizyatryozny do leczenia wodą, Światłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Giiewicza, 
p.. Bód tierunkiem dra I. Hoff- 
mana, €) Fraoownię do badań ohomicznych i bąktoryologicznych dla celów dyagznostyki le- 
karskiej pod kiernnkiem d ra A, Modrzewskiego, Przy lecznicy mieszkają dwaj lrkarze. B iższe szczegóły 


chu przy ul Puszkina Na 22 A w olicynach, telei. Ne 13 94 
Lecznica posiada nastębujące oddziały: 


| dr emseatoryum badowe do ieczenia artreryzmu, renmitysnit t t. 


u lekarza dyżurującego lub u dyrektora nity d ra M. Pieńkowskiego. 


teatr „Korso* 2 


ginalny yyWŁADRY APEL” 
„Banitwa za muchą”. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY” 


oprócz drukujących Się puwieści: Wł, St. Reymenta: „INSUREKCYA* 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI“, 


nabył wyłączne prawo i w drugiem półroczu 1918 r, 


rozpocznie drnk najnowszej powieści 


" HENRYKA SIENKIEWICZA 


„POD DĄBROWSKIM”. 


Swictıy batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien 


kiewicza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 


FREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERA TORO W 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO". 


Rednkcya „Tygodnika Ilustrowanego” nabyła pozostałą niewielką 
już liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA -ASKENA- 
ZEGO 


„Książe Józef Poniatowski“, 


Ytórc prenumeraterzy „Tygednika Illustrewanego" mogą nabywać po 
znaczuie zniżonej cenic Rb. 1.58 kop. za egzemplarz bez oprawy 
i Rb. 2.50 kop. w pięknej składce oGzdebionej wyciskami. Koszty 
przesyłki i opakowania kop. 65. 10217 


i wsaclkie inne 
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11844 IB 


"a roszozətyk Ak 30. 


Nu'wość sezonu Dramat z życia afer literasko - artystycznych. 
Gra artystów ! wystawa obrazów nie równine. 


Piękna przyroda Belladgie. Kronika Gau- 
mont. Początek o godz, 4 po puł. W nieczieię d. 27 Święto dziecinne. 


Superfosfat 


Sałetrę chiiijską, Sól petasową 


Zdrojewski i X. 


Kijów, Prorezna 9. 


Palmy, araukarye, draceny i inne 


rośliny pokojowe. 


GWOŻDZIKI rana 
ROZE od 


POLECA MAGAZYN 
Stanisława Grudzińskiego. 
|Meoryngowska Ne 7. 


Nowo:osyjskie Towarzystwo 


KOPALNI WIOLA KAMIENNEGO, PRODUKCYI ŻELAZA, STALI WYROBU SZYN 


— w Juzówce, gub. Ekaterynosławska. 
(Zılożone w 1869 roku). 


podaje do wiadomości szanownej klienteli, że nadal przedstawicielem naszym na rejon Ki- 
jowski i gub:.rnie: Wołyńską, Wilerską, Witebską, Grodzieńską, Kijowską, Kowieńaką, 
Minską, Mobylowską, Orłowską, Podolską, Smoleńską i C:eraihowską pozostaje jak i w la- 
tach poprzedaich 


Dom Handlowy „iynier Hoszczo, Lodińcki i fta“ 


w KIJOWIE l 


d> którego uprzejmie prcsmy zwracac się po wszelkie wiadomości i informacye. 
R.R. Świcyn. 


„NOWA CZYTELNIA: 


E. Rakowskiego. Kijów, Włędzi 
mierską Nr Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 
i obcych, Otwarta od g. 10 de 7 w. 


11855 


Giównozarządzsjący fabrykani i kopalniami Noworc- 
syjskiego Towarzystwa w Juzówce Inżynier Górniczy 


SALA KLUBU „OGNI- 


Teatr Polski. M. $. WOQ* (Kreszcz Nr 1). 


W sobotę dn. 26 go października 
popularne przedstawienie po cenach zniżonych 


„BOLENKUIN 


_ sztuka w 5 aktach L. Rydla. Pozząttk o g. 8 m. 15 w. 
ANONS: W niedzielę da, 27 go pażdziernika 


= 5 haJ komedya w 3ch a h Bolestuwa 
„Poeci się żenią ya w 3ch attac lest 
Teatre „SŚolowcowa”. n. Suistewa. 


Dziś o godz 8 m. 15 wiecz. A Ostrowskieze „UWażmtnia ofiara“ kom, 
w 4 aki. Ceny zwvczajne. Dnia 26 „Gniazdo sziawheokie!*. Dnia 
27 po poł. Gogola „Rawitor!ś, Dnia 28 ozólnie przyst, przed*t Pata- 
scala gyFgłko alini", W próbach: M. Arcybaszeka „Zszdrośći:, 
S. juszkiewicza z, Szałanć!. Bilety do nab. w kasie od g. 10-3 pp i er 
g. 6 de końca przedstawienia. 10840 


Seatr BR i ejs ki. (Dyrekeya M. Fa 


Topor-Bagroza). 
Dziś d. 25-g9 „„,Opow.eżoi Hoffmana, Początek g. 8 wiec- Du 26-go 
„Prerok*. Dois 27 w poł. po cenach ogólnie przyst panama pikaa 
wa, Wieczorem po cenach zwycz. „Damonć!. Da. 2350 1) „„Ri- 
goła tte”, 2) Divertissement baletowy. Dnia 29 pBoris Gogunow”. 
Bilety do nabycia. 


oprócz niedziel i świąt. 9215 
H W.-Żytom. 10 
D-r Gzerniak Ji” wei. 


BROCZ., (Spec. kur, strieniem pic.) d. 
—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst- 
pec. spos. kur, Hydr. elek. zak. leczn 
X 0 0 oW l A SKIEGO odzna 

czona na wyst. 


najweż. nagrod: ma byczki Simen- 
thal, prosięta białe i rudej r. ang., 


J POŁCHOW= 


i kury Piymauthrock, gęsi Emden, 
Gorczyńskiego. 10865 kaczki Re | Poczta, Samhorodek 
Byreacyą kij. g. 11457 


$A STOSOWANE 

GKUTECZWIĘ 
przy KATARACH, 

INFLYENZ" 


549 


Dziś w piatek dnia 
5, 26 i 27 b. m. Nowy wspaniały program. 


Temat nadzwyczaj ory- 


w 3 oddz. Zaaziwiająca kommeiva — ża::: 


enia 
ALSUM LITERACKIE. 
Dia preruncrawrów „Dziennika Kijowsk,” pe Gcnie zniżanej 


65 kop. 


Zwrażać Się należy də Adminietracyi „Dzionnika Kijow- 


skiego» "= 


suchy w gajwyłszym 
gatunku 


nawozy sztuczie f 
POLECAJĄ ; A 


Grabowski 


5656 


TYGODNIK 


8 m 9 
„Luc Boży 
Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


i Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i Ill, Nauka Wiary. 


Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


15 kop. 


1166! WARUNKI PRENUMERATY 

Rocznie . rb. 3.— | Półrocznie rb. 1.50 
(ROG LUTE- Adres Radakcy! | Admlnistracyl. Kijów, Kośclsina Jk 10. 
RANSKIEJ). | Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI, |. 


nałeziona została obligacya po- 
życzki państwowej na sumę 10C0 
rb, Poszukiwany jest wiaściciel. In- 
iormacye w 3 wydziale Kijowskiej 
policyi miejskiej. 11857 


0d Administracyi. 


Dla adeftępnien'a prenumer. „Dzien 

mika Kijewikiege* nakykia na wa- 

runkach aajiegedniałirzyca kilążek 

niarbędayth w każdym dumu golt- 

kim, gorezwałcilóway tig z wydawóa: 
mi | odńięprzjemy 


go conie zniżonsj 


wyłązzale tylka 2.89% praacmera 
terom 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Faiiksa Kenaczńagy. 
2 temy, 50 Ilustracyi Illnicza, duża 
EAn: A taisi? £ padais na Pero 


Wódziwa Casa die gianaworatnr ów 
„Bztoamika Kljsweriaza"i 


— Rb. I kop. 80. —— 


(w ezdeknej oprawie) 


== Kraków — 
Rys histeryczny de pałewy XVI! w 
Rb. 3. 
(Gons keiggeraka Pb. Bhs 
(W asészbusj sprawie; 


Na plewiatyę wyiylsay za ralis e- 
niem s śałążzeniem Ketztów prze 
REN 


Mohylów— Podolski 


Prenumerata | sprzedaż detaliczna 


„Dziennika Kijowskiego" 


$ |w Cukisrni „Frangois” 


DO PIELĘGNO- 
WANIA 
WŁOSÓW. 


Na podstawach 
naukowych rze- 
j czywiście najlep- 
szą metoda do 
wzmocnienia skó- 
ry glowyi włosów 


Cena butelki, wystarczają: 
cej na kilka miesięcy Rb 
1.50. 1113 


W sprawie klęski 
w Galicyi, 


Sprawa klęski w Galicyi — p ruszona w 
„Dzienniku* — powinnaby wywołić źywą wy- 
mianę zdań, w jaki sposób przystąpićby nale- 
żało do skutecznej akcyi pomocniczej. 

Na żadaą zwłokę czasu niema, sale rzecz 
należy postawić odrazu na gruncie praktycz- 
nym, porozumiewając się odrazu z jakąś inaty 
tecyą, której atwierdzona dojrzałość do czyn 
dasalaby rękojwę, że ofiarność ogółu skiero- 
wana zortądie celowo i nie pó,dzie na marne. 

Iastytucją teką 2dzje się być w Galiczi 
C :tralny Wydział Kółek Rolniczych — I wów, 
a u mas dziułalność zcentralizowaćhy sę mo 
że dala w jedtem z Tow. Rola. bliższych gra. 
ny a niezbyt daleko od środowiska nasz*g' 
k aju—n> w T wie Rolu. Podolskiem—w wy 
d iałach bandlogy h «b: tych zrzeszeń 

Wydział C-niral.y kólek rolniczych, do 
kiórcgo spokojurj a akuteczaej działalności 
ubie połacie Galicyi mają zupełne zaufanie, mx 


swoje plscówki rozsiane po całym kraju, mógł- 
by najlepiej i najrychlej uświadomić nas o apo- 
s>bach i rzeczach najodpowiedniejszych. 

A wtedyby się wykazało kto z nas czem 
dopc módz może. 

Słyszymy np. o braku pa*zy. 

, Przy zaiżonej obecnie stawce przzwozo= 
wej tam, a motliwej kalkulącyi u nas, dałoby 
się np sporo bydla przyjąć na zimowlę do 
nas Ją pp. bez wielkiej różnicy mógłbym dać 
pomieszczenie, słomę j:rą i melas nie mniej 
niż na mtuk 50, Po folwarkach wogóle słomy 
jarej paszystej w tym roku sporo: zamiast 
więc nabywać bydło do z'mowania — niech się 
wyrzekną tylko kilku rubli zarobku — a ocslą 
przez to od zmarnowania dobytzk kraju, dla 
którego utrata zupełna inwentarza byłaby kle 
ską niepowetowaną i ostateczną. 

Nastręczy sę trudność powrotnego wwo 
zu tego bydia do Galicyj, Ale tę trudaość wy- 
dział krajowy tamtejszy zapewne usunąć zdoła 

W razie przyjmowania bydła niechby ga- 
licpanie dali tylko do pielęgnacyi ludii odpo- 
wiedzialnych swoich. 

D.lej—wobec drożyżay i trudności kone 
serwy kartofli Śmieżych, mogłyby może suszar- 
nie kactcfi suszyć je po cenie kosztu opalu, 


a meteryal surowy ziamianie oko.iczni dostar- 
czyliby bezplatnie. 


Są w Królestwie duże fabryki suszonych 
konserw z kapusty kwaszonej dla wojska it. 
p. warzyw. Możeby one mogły produkcyę pos 
większyć i produkcyą tą potrzebującym z po» 
mocą przyjść. 

r. b mamy masy pszenicy pośledniej, 
którą zprzedalibyśmy za bezcen kupcom, któ- 
rzyby ją z pewnością w tamte strony jako 
mąkę zbywali. Z takiej pszenicy możemy zro- 
bić charę bez zbyt ciężkiego dla siebie u- 
szczerbku, a będzie to i dla naszych rodaków, 
i dla naszych pobratymców, tamtejszych rusi- 
vó w, — podtrzymanie nie małe. 


Sewerya Saryusz- Zaleski. 
PO. + 40 mate RCI know 


Dokoła galicyjskiej reformy 
wyborczej, 


=(= 
, „Możliwość kompromisu między polakami 
t rusinami co do reformy wyborczej i przer- 
wania ob.tcukcyi ukrajński*j w parlamen- 
cie wied.Ńikim przeraziło organ ukrsiń: ów — 
Dilo”. 

„Żadne „perehowory“ — woła „D.lo* — precz 


z komaromisara! — m urasadaja eno tu Stanowisko 
w nażtęp: jący sposób: 


„Sprawa stoi tak — są słowa „Diła”: — polska 
strona domaga się, ażeby my zaniechali obstrukcył 
w parlamence, ażebyśmy zgodzili się na sesyę sej- 
mową dla przeprewadzenia sanacyl fiaansów kra- 
jowych, abvśmy zgodzili £ę na jej propozycye w 
saTawie reformy wyborczej — słowem, ażcbyśmy 
dla kompromisu z polakami w szeregu żagałnień, 
związanych z” sprawą sejmowe reformy wyborc'ej 
przyjęli na celej linii polskie stanowisko. Otóż roz- 
ważmy, co my zyskamy, jeżeli zgodzimy się na 
polskie stanowisko? Nic, bo polska strona wcale 
nule zamierza poczynić jakichkolwiek ustępstw ze 
swojege stanowiska na naszą korzyść. I tak samo 
nie nie stracimy, jeżeli, nie zgodziwszy się na pel- 
skie propozycye kompromisowe, w walce przeciw- 
ke nim ulegniemmy, pozieważ wówczas polska etro- 
oa zrealizuje bez nss i wbrew nam te samo, co 
chciała przeprowadzić z naszą zgodą. 


„My nie mamy nic dostracenia, a wszysiko do 
zyskavia. Obsteukcyjne stanowiska nesrej reprezen- 
tacył wychodzi tylzo na naszą korzyść. [Jeżeli bo- 
wiera w ten sposóG wywalczymy jakieś nebztki, to 
wzmaocnitay tem nasz wpływ polityczny, jake też 
siły nasze w kraju r w pzóństwie. A £dybyśmy w 
tej walce ulegli ta w najgorszym razie będą zcea- 
lizowane te polskie plany względem nas, jakie pol. 
aka strona pr:gnęłaby przeprowadz ć za nastą zgo- 
dą. Otóż nasza zgoda na polskie propozyćye ugo 
dowe uie przyniosłabr nam żadnych korzyści, albo 
tylko bardzu niewicikie w porównaniu z ten, co 
przyszłoby na wypadek 2lamanis naszej obstrukcyi 
Natomias: kumpromis przynmósłby nam (t j pactyi 
ukrainasiej) tę wielką s:kodę, 1% nasza zgoda na 
wolskie prodozycye miałaby anaczenie dobro wolnej 
zgody naszej na wzmocnienie polskiego zwierzchni- 


ctwa nai naszym naredem, i to pozbawiłoby nas 


„eo ipso" meralnego 
ciwko temu zwierzchnictwu, 


n 

ku Polskim", wedłu 
jakikolwiek kompromis z klubem ukraińskim, Pæ- 
każe się dziś, czy przywódcy dzisiejsi ruskich klu- 
bów peźelskich nlegają |terorowi 
redaktorów „I) ła”, 
realną, albo też Sry uważają naprawdę za ntjmą- 
drzejszą | najkorzystniejszą politykę „NArodową* 
ruską wiecrną „borbz dla borby*, obttrukCcyę i a- 
wacturyh—jednem słowem zabawkę w Sicz zaparo- 
ską w Sejmie i w parlamencie? 


aiwokatów i dziennikarzy, 
kierownictwa w klubach ukraińskich, 
niekoniecznie życzą sobie tańczyć zawsze tak, jak 
zagra Steruch. „Dło narywa w czambuł tych 


rawa do dalszej walki prze- 


A więć, pisze p. T. Medunowicz w „Dzienni- 
B „Diła* nic ma widoków na 


ana cchistycenych 
czy chcą wat prowadzić politykę 


„Są jednak w kraju jeszcze opróżz spółki 
którzy dorwali się teraz 
Tusini, któczy 


wszystkich rusinów „śmieciem —śmitie. 
„Dotknięty tem „Rusłan* umieszcza artykuł, 


w którym tłómaczy, że ta warstwa rusiaów, którą 


„Diło” skwal fikowałe, jako „śmiecie* ruskie, skła- 


da się faktyczałe z najpoważalejszych osobistości 


w obozie ruskim — z ludzi, którzy wykształceniem, 


taleutem i pracą debili się lepszych stanowisk spo - 


łectnych — a jedynym ich grzechem, iż 


cheą spokaju w kraju 


„Rusłan* ich wymienia: to wszyscy biskupi 
ruscy, tnfułaci i członkowie wszystkich kapitał ru- 
akich, profesorowie uniwersysetu, radcy dworu, 
orofessruwie szkół Średnich, lekarze, sędziowie, 
urzę inicy, przeważaa Część kleru parafialaego, nałe- 
dzież poważniejsza i masy ludu spokojnege”. 


Z „Jlarodnego Komitetu“. 


Dissiński Sæezðży. Narodny Komitet zebrał 


rania ukraiśskich powiaiouych organizatyl. 
Owady agh Kot Lewicki i w dluższej 

mowie przedstawił obecną sytuacyę polityczną. 

"ozwinęża: ele następnie dluga dyskuzya, w której 


wezysły mÓwty zgodni byli w tem, ża ukraiścygiakujących ich niemców. Wynikiem tego było wieku od roku 1877 d> 1912. 


wezwarunkawę niç mogą zgjść ponzcj kompromi- 
*»ywege projcktu i ze żadnych dalsrych ustępstw 
polakom uczynić już nie wolno. Ce więcej część 
'a6ówców podziosła wątpłiweść, czy wogóle godzić 
cię naleły Ka kamprómisowy projekt reformy z pe- 
przedniej kudencyi sejmowej i domagala się posta 
włenia wyższych żądań. Oursdy trwały do późne 
ge wieczora | ostatecznia uchwalono następującą 
rezolucye: 

„Styjąt na stanowisku czteroprzymiotnikowe: 
ge prawa glosowania do wszystkich Ciał reprezen- 
tacyjpych i nie zrzekając się żądania naredowo te- 
rytoryalnej autonomii w granicach pańśstwą au 
stryackięgo, oraz uic zszekając sią narodowa peli 
tycznych postulatów naszego ludu, Srerszy Nirod 
ny Komitet z uwagi na obecne polityczne położe- 
nie 1) aprobuje w całości stanowisko 1 akcyę klu- 
bu ukraińskiego, w radzie peństwa i w sejmie, a 
ssecyalne odmowne stanowisko, jakie posłowie klu 
bu ukraińskiego, przy ostatnich rokowaniach w 
Sprawie reformy wyborczej z rządem zajęli prze- 
ciw dążeniom z polskiej strony do zredukowania 
tych min malaych praw reprezeatacyjnych, które 
zostały w prcjskcie tompromisowym  ust:lane; 
2) gdyby polacy wbrew kompro:nisowi zawariema 
w marcu tego roku próbowali dalej reduxkewać 
przyznane juź rusinoma prawa i uniemożliwiać na- 
tychmiastowe przeprowadzenie reformy wyborczej 
przez dalsze przewiekanie rokowań, Sterszy Naro- 
dny Komitet uważłzłby dalsze rekowania w tej 
sprawie za szkodliwe dla interesów ludu ruskiego 
i wzywa reprezentacyę ukraińska, aby w takim rz 


zle uważała dalsze rokewanja za rozbite z wiBy! 


połaków i aby użyła wszelkich najostrzejszych 
środków, by załatwienie planu finansowego w ra 
dzie państwa nię przyszło de skutku“. 

Następnie uchwalone rezoiucyę przeciw za- 
łożeniu akademii górniczej w Krakowie bez pore- 
zumienia się z representacyą ukralńską i wezwano 
pesłów ukrajńskich, aby de otwarcia tej akademii 
dapóty nie dopuścili, póki nie zestanie załrżany i 
otwarty ruski uniwersytet we Lwowie. Wreszcie 
uchwalane cały szereg rezolucyj, między temi re 
zolacyę ządsjątą podziału rady szkolnej krajewej 
na polską i rnską i de rezolucyi tej dodano baidzo 
ośtze wycieczki juzeciw wiceprezydeutowi rady 
szkolnej krajowej Dembowskiemu. 


żydzi pod ZADOTOM piskim. 


W cezazopśmie „Im Deutschen Reich*, 
organie żydów uważających się za niemców, 
w ostatnim czasie ukazał są cały szereg atty- 
kułów o położeniu żydów na ziemiaca pol. 
skich pcd panowaniem pruskiem. 

W pierwszym ariykule w numtr<e 10 
wyżej wymienicnego pisma stwierdzają wy- 
chodźtwo żydów z miest i miasteczek Księstwa 
Poznańskiego i napływ ich do wielkich miast, 
gdzie pie zawsze znajdują odpowiednie utrzy- 
manie. Jako przyczynę wychodźtwa żydów z 
ziemi połskich podsją giównie bojkotowan e ieb. 
zarówno przez polaków i niemców. Przemy- 
ślają tedy przywódcy żydowscy nad tem, jak- 
by zapobiędz dalszenma wychodźtwu żydów z 
z ziem polskich W tym eela chtą stworzyć 
związek gospodarczy dia żydów wschodnio- 
kresowych, ttóryby nietylko bronił ich intere 
sów, ale stwaczał im notre sposobaości pracy 
i zarobba pe wałach i miastach u nas. We- 


wnętrzna kolowizacya odgrywa w iych rozpra- jowska Leòna Idzikowskiego przyczynek do po- 


kraju pierwszorzędnej 


wach oczywiświe peważną rclą 

W omatnim numerze wyżej wspomniane” 
go czasopisma w tej samej sprawie zabiera 
głos żydoweki radca miejski JSzet Fromm z 
Frankfastu nad Menem i wskazuje żŻyd<m zu- 
pełnie nowe drogi I mozncśii zwobkowania 
Zwraca przedewszystkiem uwagę na to, że 
Niemcy rocznie sqyrowadzują Z zsgranicy za 
16a milionów marek jaj, 
za 30 milionów kur i za 
owoców. 


100 milionów marek 


Zdaniem Fromma przynajmniej część tych|” 


produktów możnaby produkować w granicach 
rzeszy niemieckiej i tem powinni się zająć ży- 
dzi po wsiach i miasteczkach ziem; polskieb. 
Wskazuje przytemt na Belgię i Danię, gdzie na 
wielką skalą rozwinięto hodowlę drobiu, pro» 
dukeyę masła i bydła, używsjąc do pomocy w 
zbycie spółek w tym celu zorganizowanych. 
Zdaniem Fromma także hodowla owoców mo: 
głaby wielu żydom dać utrzymanie, gdyby ja 
uprawiano racyonalnie a zbyt zorganizowano 
według zasad kupieckich. Spółki mogłyby wy- 
konanię tych planów bardzo ułatwić 

Dia kodowli drobiu i owoców ludzie 
wszyscy po małych miasteczkach msją pewne 
zrozumienie, przez ustsnmowioaych nauczycieli 
fachowych zrozumienie to możnaby jeszcze 
podniecić Zającie takie nie przeszkzdzałoby też 
żydom w wykonywaniu praktyk religijnych w 
sobcty i święta, jek to się dzicje nieraz w 
bandhe i A: oj:zyzna niemiecka mia- 
laby wielką korzyść z takiej pracy żydów ne 
wschodzie, bo zswoszczędziłaby przynajmniej o 
wych 300 milionów marek płaconych rącznie 
zagraniey za jaja, dzób i owoce. 

W kołach żydowskich toczy sią obecnie 
ożywioma dyskusya nad tem, czy dla cchrony 
żydów utworzyć związek gospodarczy obejmu- 
jacy całą rzeszę niemiecką z jedną centralą, 
czy potworzyć dla prowineyi oddwielne takie 
związki, któreby uwzględniały stosunki mej- 
scowe, Co do ziem polskich zdania się scho- 
dzą o tyle, że uznają potrzebę odrębnej orga- 
nizacyi bądź to samodzielnej, badź też zależnej 
od głównej centrali obejmującej całą rzeszę. 
Zadaniem ttj organizacyi ma być raz zwalcza. 
nie skuteczne bojkotowania żydów zarówno 
przez niemców jak i polaków, powtóre zaś 
bronienie iatci*jycych i tworzenie nowych spo- 
sobności do pracy żydowskiej Bojkot wielkich 
trm niemieckich, szczególnie towarzystw ak- 
cyjcych, myślą paraliżować między innemi w 
ten sposób, że ra walne zebrania chcą wypo- 
życzać sobię akcye i na tych zebraniach chcą 
piętnować antysemityzm fro. Spodziewsją aie, 
że referaty w gezetuch 0 tych int'rżelacyach 


skłonią żydów bogatych do zerwania stosun- 
ków bandiowych z tążiemi frmami, a obawą 
przed temi masiępstwami skłoni firmy do 


zaniechania bcjkotowania urzędników żydowej Żyć Ostatni kołd wdzięcznej pąmięci tym, któ» 
br „spełniali wieikie posłannictwo rozacszenia 


skich. 


Żydzi na ziemiach polskica wskutek zwe-|światla I prawiy na skrajskach świata—i tim, 
go postępowania dostali się w dwa ognie. W jeżeli im sił starczyło przejść ni:sta'anie przez 
cały gościniec utrapień i pekas, padali samotni 
w milczeniu, bez skargi, bez.jąku boleści, uao- 


walce narrdowościosej stanęli po stronie niem- 
ców, lecz ci mimo ta ich nie przestałi bojko- 


towsć mimo, że nie omieszkają podkreślać przy d | 4 
ję w poniedziałek we Lwowie na naradę w spra-|każdej sposobności swych zasług około wzmnc- |SZ4C d> mogił za calą ziemską pociechę prze- 
wle reformy wyborczej. Przybyło r:2 mężów zau |nienią miemczyzny. Połścy muszą ske broa ćjświadczenie, iż powinność swą spełułli... 

tworząc wawy stan Épe- f 


przed napaāstoikami, 
dni, musiali zermać.również?stozacki bandloae 
z żydami, nie dlatego czasem, ż* są żydami, 
łecz wyłącznie distego, że ataneli w otozje a: 


ścieranie żywiołu żydowskiego na ziemiach pol» 
skich. 

Żydzi pragną teraz chnyzić 
średków, aby się utrzymać I rozmnożyć nazie 
miach polakich. 


AARD Wzor t>- . 


Kronika polska, 


-~ Z OCh:łmszczyzny. Gubernator chełm 
ski polecił podwładnym sobie urzędoikom admi- 
nietracpi, ażeby z ludnością włościańską obe 


Chełmszczyzny. 
wskiego. Senat akademicki uniwersytetu lwow- 


światy z prośbą o przyspieszenie budowy pro 
jektowanezo nowego gmachu uniwersyteckiego. 

~ Mieszczaństwo rosyjskie w Warsza- 
„wia Ostatuiemi czasy coraz częściej dsobnt 


coraz liczniejsze sklepy i sklepizi 
handle kolonialne, magle, drobne przedsiębior 


wynajęcia lub dorożek stsją się własaością ro. 
syan. 
piekarnie rosyjskie. Glównem zań siedl akiem 
okolice. « 

— Pomisść —pa usługoch Hakaty. Gló- 
woy zsrząd Ostmarken v-reia'u z okazi 29 rocz- 
niey istnienia swego, rozpisał konkurs na.. 


problem kresów wschodnich, oraz którą zobra- 


dctąd od niej zdala.* 
Wyznaczono 


a łasność Ostmsrken verein u 


Jla kresick. 


Maryan Dubisski Na kresach i za 
kresami, Wspomnienia i szkiec. (Stary Dwór 
ca Wołyniu. Konłederat. Gaiazdo Reytana. 


z 


mierzu Eneryci Ostatni Sieniutów. Nisze 
pamiątki w Cnarkowie) Kijów 1914. Nikładem 
księgarni Leona Iizikowskiego. 

Do driei tej wartości, co Romuald Trau- 


ptsiadania ma Ruki— dorzuca dziś cficyna ki- 
zoania dziejów naszego 


wagi. 


ujęcie przedmiotu i nie ccfające się przed gorz: 
kim owocem poznania szukanie prawdy życia 


„Dziwna losu ironia—tak pisze, kończącj dzie musiał napisać nowe „wyjaśnienie”, gdyż 
za 3> milionów gesi, swego „Konfederąta*, Wśród czterech postaci, 


|których cienie blade, o niewyrsźaych kontu- 


pierwsi—yd i dwaj wieśniacy, rusinii z rodu, 
ale z miłością dla ziemi, 
boleją nad stanem, który ich otaczsł Ostatni— 
sziachcie, polak z krwi i kości, cieszy się z pc- 
rozbiorowej terażaiejszości, od smutku daleki, 
skłóda włąszem wyznanięm dowody, iż w ciągu 
pół wieku niczego nie zapomniał, niozego się 
nie nauczył.. * 


nie mą on dziś spadkobierców nieco odmiene 
nych może, lecz zawsze przechokujących tra- 
dycye Targowicy? 

Kiedy się uprzytomni owe ogaiwo, łączą- 


źródło wielu zjawisk nas:ego Życia zbiorowego, 
Źródło naszej zbiorowej niemocy u progu siły... 

Lecz nie tyiko cienie składeją się na 
obraz przeszłości, którą przechowuje w swej 
pamięci autor. Da czcigodaych progów Hru- 
szówki, siedziby Reytans, prowadzi czytelaika 
autor szlakiem wspomnień p. Gieryczowej; cen- 
|my przyczynek do dziejów Żytomierza przyno- 
szą znane czytelaikom naszego pisma „Dawny 
Żytomierz" oraz „Kraszewski w Żytomierza”. 

I nietylko Żytomierza. Autor aięga do 
dziejów wsi na Rusi w latach 59-tych. Wykry- 
wa on tam nieraz mało znane „objawy sgm- 
pałyi dla dworu,—tam, gdzie ten dwór spełniał 
uczciwie swe zadanie przewodniczenia gminie— 
a na pana tak się zapstrywano, jak na prze- 
dniejszego w gromadzie, na opiekuna i o- 
brońicę...” 

„Eameryci* przenoszą nas w sferę cby- 
czajową Wołynia w połowie wieku minionego. 
„Ostatni z Sieniutów* maluje dzieje pięciowie- 
kowe możnego rodu wołyńskiego S eniutów La- 
chowieckich i wrerzcie w „Naszych Pxmiętni: 
kach" stsjemy wraz z autorem «śr! mogił 
i krzyżów Cnentarza Charkowskiego, aby zło- 


DZ I R NN I K 


ogólnym 


się nowych |. 


chodzono się w biurach wszystkich urzędów ze|wika Straszewicza, pióra p. I. Clemensa, który 
specyalsą troskiiwością i uprzejmością, zązna-|piszac o zasługach zgasłego "publicysty polskie. 
czając, że od zachowania się urzęduików admi- |go obrzucił szeregiem oszczerstw społeczeństwo | 
nistracyi zależy w dużej mierze przyszłość | nasze. 


— 0 nowy budynek usiwersytetu lwo-|ryera Polskiego": 


skiego uchwalił zwrócić się do miristerynm 0-|czenia, szowinizmewi i żydożersteu, przeciwko poi- |. 


posiadiości na przedarieściach przechcdza w rę |r"zprawia o 
ce rosyan, osiadających na stałe w Warsza |Polsce, o „maruderach myśli społecznej, © za- 
wie. Również w niektórych dzielnicach miasta | parciu się polskich tradycyi równouprawnienia 
spożywcze, ji t. d 


stwa w rodzaja utrzymywania kilku wozów doj pamięci ludzi, kochających swój kraj i naród... 


W ostatnich czasech powatały specyslne | nieboszczyka jego narodu i tendencyjne cświe |stenografi, jako przedmiotu nie obowiązko- 


mieszczaństwa rosyjskiego jest Praga craz jejjzgodne z „ogólno ludzką moralnością" i trady. 


„Ostmarkenroman*. „Cnodzi—tak opiewa ode- 
zwa—0 stworzenie powieści, która omawiałaby 
zowałaby trudne zadanie, jakie do spełnienia 
mają nasi dzielni niemieccy pionierzy na wscbo.- 
dzie. Celem rozpisania konkursu jest pobudze- 
nie zainterczowania dla nsjważniejszej tej ua 
rodowej kwestyi i w tych kołach, kióre atały 
Jako. pierwszą premię 
10,000 mk., jako drurą 5 00%, 
trzecią 3,000 mk, dia dalszych dwuch prac po 
1,000 mk. Nagrodzone prace przechodzą na 


am m ee a e e 


Dawny Żytomierz. J I Kraszewski w Żyto- 


gutt, Opis powiatu kijowskiego i Polski stsn 


Jak wszystko, co wyszło z pod pióra sę. 
dziwego historyke, cechuje te studya głębokiej 2 gim, lnb 8-mym'. 


ach starałem xę utrwalić dla prżyszłeści, trzej 


kiórą ich zrodziła 


Ciy typ ten zaginął dziś ostatecznie? Czy |rad kuratorskich i uatawy szkoły średniej. 


ce starą Targowicą z nowoczesną obojętnością 
dla sprawy narodowej, o ileż jaściej widzi xię 


o losach projektu w komisyi. 


i 
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warcie zamkniętej od 4 lat drogi do ogredu 
kościelnego; 2) o sprzedaną nielegalnie kościel- 
aq ziemię miejscowemu obywatelowi p Ksido, 
który na kupionym placu buduje ogromny 
gmach i zasłania zupełnie frost kościoła, co 
obniża wsrtość całego placu i 3) do. właściciela 
p Ksido o przywiastetenie części ziemi kościel- 
nej. Sprawy powrższe oddałem azwokatowi 
przysięgłemu p. Murawiewowi z Lityna, który 
z całą znajomeścią uwego fachi: sumieanie bro- 
ni praw kcśŚcioła, 

Ponieważ sprawy te, jak słusznie nadmie- 
nila p. Kiersaowska, potrzebują pomocy para- 
fialnej i „intelektualnej i pieniężaej*, więc 
chcąc zaradzić tej potrzebie kościoła, jak w 
pierwszy, tak i Ułegiac wypadku, prosiłem np. 
obywateli, aby się zjęchałi do mnie i obmyś ili 
ratuaek. Na naradę nikt rie przybył, zostałem 
przeto sam bez żadnej pomocy i rady, a wobee 
apatyi ze strocy parafii najlepsze chęci jednost- 
ki nie poradzą. Sprawa zaś ogólna, która być 
powinna drogą każdemu katolikowi, ogrominie 
ucierpi, boroto mie dziś, to jutro dłużnicy zm - 
mzeni będą, jak to zremtą już.zapowiedzieli, pw- 
szukiwać swoich należoości drogą sądową, więc 
kompromiiacyx ogromna, b) za długi majątek 
kościelny, i tak zrujnowany, będzie sprzedamy. 
Rozumiejąc te smutne następstwa, próbowałema 
jeżdzić do swych parafian, ale zbywano mnie 
tyłka  ałodką obietnicą, lub  kategorycztką 
odmową. 

Rozmawiając z miejscowymi ludżmi o tak 
smutaej niechęci dia Sprawr kościoła, stwierdzi- 
łem, 23 istotniło kiedyś, lat temu osiem, było 
daleko lepiej. Ke Difenbach, podówczas pre- 
boszcz parafii chmielnickiej, w stosunkowo kròt- 
kim okresie swego pasterzowania wiele zrobił 
dla kościoła: organ; posadzka, odmalowanie 
kościoła wewnątrz. Wszystko to zawdzięcza 
kościół jego staraniom. Dlaczego dzisiaj dzieje 
się zupełnie inaczej, skąd się wzięła ta dążność 
-wydziełewia osobistych interesów cd spraw ogó'- 
nych, które obowiązkiem być powinny kazdego 
© nas, tego określić nie umiem. W każdym 
razie, jako fakt niezmiernie smutny stwierdzić 
MUSZĘ. 

P. Kiersnowska nadmienia, że wielu bo: 
gatych obywateli posiada parafia chmielaicka. 
J owszem bardzo wielu, i gdyby ci panowie 
Zechcieli zająć się sprawą swego kościoła, jak to 
bywa w innych parafiach, zapzwoe nie byłoby 
potrzeba prosić ogółu o pomoc, bo dług tak 
nieznaczny i inne potrzeby łatwo by mo- 
gla zszpokojć tak zamożna parafia, jedaak tak 
mie jest; z wielu wiaścicieli, stale, co roku pe- 
wna kwotę ha utr:ymanie kościota parafialne- 
go składają tylko pp. Trzeciak, Mazaraki i Ły- 
choski. 

Inni rządko albo wcale nie bywaja w 
majątkach i żadnych ofiar nie składają Jeśli 
dodać do tego ubóstwo ludu, który nie jest w 

cokolwiek ofiarować, łatwo sobie wyo. 
nzić, dlaczego takie ruiny posiada pa- 
rańia cbmielnicka i jat trudae jest utrzy- 
manie kościoła, opłacen e służby, nie mówiąc 
już o rzeczach poważniejszych, jak remont iub 
procesy, bo te, przy warunkach obecnych, Są 
niemożliwe. 

Wobsc tego stwierdzam, że sytuzcya ko: 
ścioła jest bardzo krytyczna a coraz większe 
wydatki na procesy i opłacenie zaległych diu- 
gów w braku życzliwości na miejscu zmuszają 
mnie prośbę ks. Rutkowskiego z Petersburga o 
odkrycie rubryki w „Dziean. Kij.s dta ofiar na 
remont i proces chmielnickiego kościoła po- 
wtórzyć i prosić ogół życzliwy sprawie kościo: 
ła o łaskawe cfiary, które, jakby nie były ma. 
łe, jednak mogą uratować parsfę od zupałnej 
ruiny. 

Jeśli wzzyscy pospieszą z 
ziayko do ziarka zbierze mię miarka. 

Za ałożone cfiary przesyłam serdeczne 
„Bóg Zapłać”. 


— W Dumie Państwowej na naradzie w 
sprawie preliminarza ministerstwa oświaty zwió 
cono uwagę, ż: w Królestwie Polskiem gimna 
zya żeńskie posiadają tylko 7 klas, wówczas 
„gdy w Genzrstwie—klag 8 Takie „amuiejsegnie 
tursu nauki w głmnazysth — ujemnie wpływa 
ua przygotewanie pfwonelu nauczycielek. Zja- 
wisko ta je$t tegubardciej oienornałie, jezeli 
wsiać pod uwsgę kociecsnóść wpyzowadzenia w 
Królestwie nauczania powszechnego. Przedsta- 
wicięle mimsterstwa oświaty, obecni na nara- 
dzie, wświądczyli, że rząd zwrócił już uwagę na 
Lecz nie czuć zmęczenia w sędziwej dlo- j nrogramy gimnazyów żeńskich w Królestwie 


ni. Oko bistoryka z piczmienną  ścisłością uj-jd ia zwiętszyć w szkołach tych liczbę 
klas, 


W różnym czasie powstały, zebrane pod 
tytuł:m *szkice — na przestrzeni peł 


umuje'szczegóły życia, umie zejczeć do ich tre- 
ści wewzętrzuej, niesłabnącą miłością Ojczyżsy 
oświetlając całość skomplikowanych zjawisk. 

A S. 2. 

| e i dzi o o. 


Jnformacye i pogłoski. 


— Wobec „chroniczuego* spóźniania się 
pociągów na kclejach połudoiowo-zachodnich i 
madwiśłańskich wiceminister komunikacyi Saczu” 
kin dokona oględzin wzistatów na pomicnio= 
nych kolejach i prób techniczwych ruebu pe- 
iągów w celu zbadania przyczyn zaobserwo- 
'wanych niedokładaości. 


Z prasy rosyjskiej, 
Kii „Biecz! Lęk | nekrolog é. p. Lud- 


— W czasie wizyty Kokowcewa w Pa- 
cyża omówiona będzie z kapitalistami francu» 
akimi kwestyn realizacyi pożyczek) miast ro- 
myjskich. 

— Ułeżony został projekt prawa O ziem- 
wie w Turkiestanie. 


i — Minister oświaty odmówił zatwierdze- 
f „mia członka akademii nauk pr. Bechteriewa na 
W dalszym ciągu nekrologu p Ciemers|atanowisko prezydenta iostytutu psychoneuro: 
„epidemii ideowej rozpusty” w logicznego. 


P. Ciemens utrzymuje, że redaktor „Ku- 


„głośno protestował przeciwko hańbio ździ- 


skiemu gwałtowi i deraeralizacyi Społecznej, kto- 
rych był świadkiem w latach ostatnich w awęj 
ołczyźnie, tak drogiej dla tęgo pacyciy—Polsce", 


— G.bermator irkucki Bintysz, zaliczory 
zrsteł do etatów ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

— W gimnszyach i progłmnazyach oraz 
mikolach realnych męzkich i żeńskich w okręgu 

etersburskim wprowadzona zostanie nauią 


Tak się na łamach „Rieczi* składa hołd 


Widocznie według „zasad organu „zało- 
żonego przez Baka*, szkalowanie nad trumną 
wego. 


— Wyjechali do Jalty ministrowie wojny 
i spraw zggraniczoych. 


kinie lion ES Pt 


Z życia rosyjskiego. 


tanie działalności zmarłego, jsst najzupełniej 


cyami naganki antypolskiej, 
pp. Hessenów i Winawerów. 


t.“ „Nowoje Wremia" z artykułów wstep- 
nych ministęrgalnej „Rossiji* wywleka na fo- 
pa publiczaąe orygińalną teoryę © pracy Dumy 
Państwowej, wykombinowadą przez pp. „skar: 
bowych publicystów“, 

i „TEwrya ta — pisze „Now. Wrei" — posis- 
da przynsjmułcj tę zśletę, że jest prosta i jest bar- 
dzo łatwo przyswajalna. Gdy Duma Państwowa 
uchwala projekt rzadowy bez krytyki i nie zwraca 
uwagi na jego właściwość, wówczas konglomerat 
podebnych nięzłożonych czynności nazywa się „pra 
c4“. Przeciwnie, gdy ta sama Duma pozwala sobie 
powątpiewać o celowości i pożytku zapoczątkowa- | FE l 
ia rządowego, i tem samem przeciwstawia rządo- | Niezwłycznie do gmachy uaiwer ayteckiego wpra- 
wi swe własne pogląuy na kwestyg, wówcza£ wadzono policys. Pref OSDFOŻTW schronu! się do 
według teoryi „półurzędówki" mamy dó Czynienia | Eabineru medyeyny sądowej skąd wyszedł otoczony 
ze złośliwą „politykomanią”" i nawet „antypaństwo- | strażą złożoną z kilku „akademiarów* Przeciwnicy, 
wemi pragnieniami”, andine „kejlicowskica* witali prcf. Kosoretowa 
oklaskami. 


uprawianej przez 


— „Bejlisiada*. W ubiegłą środę na uniwer- 
FRytecie petersburskim urof, Kosorotow — ekspert 
oskarżenia w Sprawie Bejliss=miał rozpoczać wy- 
kiady. Gdy prof. Kosorotow ukazał się na mównicy 
f£ręść studertów spotkała go gwizdaniem i krzy- 
kiem: „Pogromes, psa hańbist uniwersytet, Parys:- 
kłrwjcz nanki, i r. d", Da auli przybył zektór t po- |, 

zs pwei. Kosorotowa by zaniechał wykładu. 


pomocą to 


Ks. Julian Roszkiewicz 
proboszcz paraffi chmielnickiej. 


Protokół. 


Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie ko - 
munikat treści następującej: U 

Kamieniec-Podolski, 21 paździerałka 1913 
roku. My niżej podpisaui: dr Adam Jarocki, 
członek zatządu miejskiego Aleksander Szul- 
mióski i adwokat przysięgły Edwaid Siediecki, 
członkowie komitetu odnowienia katedry kamie- 
nieckiej, zamieszkali w Ksmieńcu, po skontro: 
lowsniu przedstawionych nam przez księdza 
Proboszcza Orłowskiego szczegółowych rachun- 
ków, dotyczących remontu i odaowienia kate- 
dry za czas od rozpoczę:ia robół w miesiącu 
msju b. r. do dnia dtisiejszego i polegających 
na nowem pokryciu dacbu blachą cynkowaną, 
przygotowaniu ściaa do polichromii i wypra- 
wie ścian zewnętrznych, oraz na nowej insta- 
lacyi elektrycznej, przyszliśmy do przekonania, 
że rachunki te były prowadzone w zupełnym 
porządku, że wszystkie pozycye wydatków są 
poparte szczegółowemi rachunkuini i pokwito- 
waniami dostawców, oprócz pozycyi w sumie 
400 rubli, dotyczącej dwukrotnych przyjazdów 
do Kamieńca delegatów Warszawskiego T. ws 
Opieki nad zabytkami przeszłości pp B:oniew- 
skiego i Sognowakiego, oraz 100 rubli, jako 
zwrot kosztów przejazdu artysty p. Trojanow: 
skiego, na jakowe potwitowania od tych pa- 
nów przez Ks. Proboszcza zostuły już zażąda- 
ne; wreszcie co do pozycyi w sumie 550 rb. 
kosztów wyjazdów Ks. Proboszcza w Sprawach 
odaowienia katedry: czterotrotnego do Wa- 
szawy, da Krakowa i do Żytomierza z attysta- 
mi pp. Dobrodzickim i Trojaaowskim, to pozy» 
cya ta z natury awojej, z powodu różaorodno* 
ści, drobłazgowości i pośpieszności, stanowią- 


miepcdobna pozostawić pole bitwy „Rieczi*. 


€cha kuluarowe. 


— Minister oświaty Kasie wycofał z kau. 
celaryi Dumy Państwowej list, podpisany przez 
dyrektora departamentu Wiljewa, donoszazy, że 
ministerstwo odmawia udzielenia odpowiedzi na 
pytania reterentów w sprawie preliminerza mi- 
misterstwe, dotyczące komitetów rodzicielskich, 


„Rossija”, powiada „Now. Wrem.", tylko O zajściu e ii a l = 
ituj im imieni x — Kaša państwowa bez pieniędzy. attat- 
komprppituje RE, Z RENEE PRENEO, nich dniach na rzece Urslu ozoło Gurjewa, kazacy 
*,* Niedawno organa synodałuego misyo- |uralscy zajmowali się j:sieaaym połowem ryb. 
narzz p. Skworcowa „Ktłokoi* poświęcił arty- Gre HE AA Paka a, aom 
: . . O . z 4 $. s 
kuł kabalistycznemu znaczeniu miesiąca psździer- nieważ w Gu:jzwie zabrakło getówki. Guijewska 
nika (fatalnego dzięki manifestowi konstytucyj-|kasą państwowa zawczasu nie zostala zaopatrzona 
nemu), który jest jakoby miesiącem dziewiątym, | w gotówkę i przed trzema dniami zmuszona była 
zač liczba „9* posiada szczególną wagę w ka- foragalnie przerwić funkcyonewanie. W mieście 
bale. „Riecz* niezwykle drażiiwa w kwestysch ei GD pieniędzy“. Wysłane skargę do minl- 
dotyczących kabaly słusznie wobec tego zazna- — Obrazek koiturainy. W Chocimie w geia- 
czyła, że chu ziemstwa powiatowege przed kilku dnismi od- 
, „Cała ta budowa kabalistyczna odrazu runie Aae eS TAST baer w a Baa i" zakończo- 
z tej proste) przyczyny, że psżdziernik w szeregu JedweCześnie w tym samym gmachu o p'ętro 
miesięcy zajmuje miejsce nic g te, lecz zo te”. wyżej odbywał się zjazd nauczycieli szkół ziem- 
p P „ | skich. . 
; sKołokct“ poczuł sią dotknięty dò głębi Na dolnym piętrze bramiały słowa wyreku 
i w artykule „Konieczne wyjaśnienie" zwraca |smierci—na górnym ntówiono o oświacie mas i sze 
uwagę, że w Rosyi początek roku różnie by-|r.eniu kuitu y f h 
wał obliczany. Wieczorem w tej samej sali, gdzie z rana 
p 3 szazsno na śmierć €złowieka —dla członków zjazdu 
A „Obliczanie pocrątku roku od stycznia przy- jnauczycielskiego urządzono bal 
jete zostało u nas za Czasów Pietra, czas jakiś rek Tańcrara do upadłego. 
zaCzynał sję od marca, wcześniuj od września, zgo- — Takża pagagog. „Kostr Ższń” pisze, że za- 
dnie z taką rachubą paźlziernik jest miesiącem | rrądzająry szkołą rzemiosł w Grigorcewie pow, 
Jego Kubatow w noży wiargnął z latar= 
. {ką i rewolwerem do Sypialni "crniów krzycząc: 
Ale bądź Go bądź == wcale nie dziewią- „Wsz stkirą łby Bae SAh Jeden z uczmtőw z 
iym. P. Skworcow po powrocie z Kijowa bę-| przestrachu dostał sazstroju nerwowego. 

Przyczyna „nocnego wystąpienia“ p. Kubaso- 
wa było podejrzenie, iż jeden z uczniów rzucił ka- 
imieniem w żenę Kubasowa. P , 

Nauka rzemiósł w szkole tej nosiła cechy 
specyałne. P. Kubasow naprzykład zmuszał uczniów 
do rezbierenia fundamentów starego gmachu I zdo 
byte w tan sposób cegły sprzedawał. W kuźal 
a uganiowie nie mogli, ponieważ brakło 
węgla, í 

Noćne zajście przepełuł» kielich cierpliwo- 
ści — i szkoła zastrajkowata. 

EM E 
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Z życia prowincyi. 
p e 


W sprawie kościoła w Chmielniku. 
OJ proboszcza kościoła chmielaickiego 


— Frakcya postępowców w czasie naj- 
bliższym złoży Dumie Państwowej projekt roz- 
szerzenia sieci urzędów pocztowych, otrzymujemy list następującej treści: 

— Nacyonaliści wysunęli kandydaturę pe- W odpowiedzi na lst p. Kiersaowskiej, 
sta Szejua na członka komisy! prasowej na|jumieszczony w Nt 270 „Dz. Kij *, czuję się w 
miejsce Szulgina. obowiązku, jako proboszcz parzfii chmielnickie;, 

— Na sesyi ubiegłej Duma Państwowa wyświetlić niektóre okoliczności poruszonej 
uchwaliła projekt prawa O ochronie i uporząd:|5P"AWY: =” n : 
kówaniu |. > E przyczem wyznacze ee gra- Przy objeciu parafi w pażdzierniku E 
nicy ocbrony sanitarnej uzdrowisk pozostawio- !"* zastałem zupełnie _ zrujnowaną gospodarkę 
ne zostało do decyżyi izb prawodawczycb w kościelną: dom plebanialay przeciezał, riaus > 
każdym poszczególaym wypadku. W Radzie jZsnisterya, sklepy i inne budynki ko klein 
Państwa punkt ten zmodyfikowany został w zrujaowane, dom Btróża na cmentarzu >, m 
tym sensie, iż granice sanitarne uzdrowisk okre- było podpierać, aby nie runął. Nadto mój po- 


ślać ma administracya. Projekt prawa zwróco- pfzednik pozoatawił dość witle nieuregulowa- cych ją wydatków, nie może być poparta po- 
no przeto Dumie Państwowej. D. 22 b. m nych długów. J +. Beg a aN kwitowaniami, zważywszy zaś trudaość i ko- 
komisya wniosków prawodawczych Du ny, roz. Pierwsza moją myślą 1 pragaeni yo |sztowneść dojazdu do kolei i z kolei do Ka- 


j ie, wypowiedziała się| doprowadzić to wszystko do porządku. Otóż na 
gwa proj eo i aag SE | moją preśsę zebrani w kwietau r b. parafia: 


za utrzymaniem redakcyi ry s wod nie, w tej liczbie i p. Wacław Łychowsiki z 
— Do komisyi rozważsjącej projekt usta. Białego Rękows, postanowili odrestaurować ple- 
wy prasowej napływają coraz to NOWE mate-|banię i zbudować nowy dom dla stróża na 
rgały. Razem z projektem rządowym komisya | cmentarzu Miało to kosztować około 3,000 rb, 
otrzymałs wnioski prawodawcze prawicy, nacyo- | które parafia zobowiązała się pokryć. Tegoż 
nąlistów, październikowców it. d. Ministerstwo j dnie wybrano kilku z parafaa do kontrolowa- 
spraw wewnętrznych nadeałało również mate-|njn i pilnowania robót. Roboty zaczęto. P. J. 
ryały komiayi Kobeko i zbiór ustaw prasowych | Trzeciak ofiarował 500 rb, p W. Łychowski 
zachodnio europejskich. Komisya praaowa skła-| 300 rb, p T. Mazaraki 250 rb, przyczem pp 
dą sę z 33 członków. Do komisy nsleżą:| Trzeciak i Łychowski zastrzeg!: aię, że dają pie- 
1 soc- dem, I „trudowik*, 4 postępowców, piądze w formie zaliczki na ruchunek opłaty 
z członek Koła Polskiego, I! muzułmania, 4 ka-|ozólnej, która ma być na ten cel pobraną cd 
detów, 8 październikowców, 7 nacyonalisió w, dziesięciny ziemi. Mieszkańcy Chmielnika zło: 
2 członków „grupy centrum" i 4 prawi-|oyli r5> rb Ogółem wyłynęło cfar I,t50 rb. 
cowców. Po stronie opozycgł zuajduje się| Wobec tego robsty z konieczności musiano 
wiąc 12 członków komisy, — blok prawicowy przerwać i do dziś dnia budynki niz są ukoń- 
rczporządza 13 głosami, licią: i głosy „cen- ezote, a długów za roboty I muteryuly pozosta- 
trum*, Pozostaje 8 paźjzierakowców, którzy | 15 1,500 rb. 
wobec pawyźszego ugrupowania zadecydeją W iym skmym czasie musiałem wyt czyć 
! kalka procesów, mianowicie: 1) do miasta o ot 


mieńca, a także konieczność diuższego pobytu 
w Warszawie z powodu odłożonego na dni 
kilka sądu konkursowego, przychodzimy do 
przekonania, że pozycya ta więcej miż skrom- 
ną. Do daig sporządzenia niniejszego proto- 
kółu przez cały czss trwania remontu, od sa- 
mego jego początku, byliśmy ciągle i sta- 
le wtajemniczani i ioformowani przez Ka. Pro- 
boszcza o szczegółach robót, które też w swo- 
im czasie za każdym razem były przez nas a. 
probowane i uznawanie za wykonane dobrze, 


D-r A. Jarocki (Kamieniec-Pod. Kate- 
dralsa d Augie). 
Edward Stedlecki 
A. Szulmiński 


a mz A A 


Piątek, d. 25 października (7 listopada) 1913 r. 


Sprawa Beilisa, 
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skiego w mieszkaniu Czebćriakowej pełna jest|która nie byla cegielnią, lecz ogniskiem żydow- 
sprzecznośsi i nielogiczności. Bo co ma zna-|skiego życia religijnego. 

czyć przypisywanie małżonkom Raiczom opo Do tego śodowiska Żydowskiego 
wisdań o widzianym trupie w dywanie, wów-|uscczyński —i ero widzimy irup jego. 
czas gdy ci Raiczowie dawno;twyjechali do Bez udziału Bejisa zbroduia cała była 
Ameryki. Przecie ta sama Raiczowa przed sę- | niemożliwą. 

dzią śedczym zeznawała, iż jej zdaniem  Jusz 


nął je strach i Czeberiakowa udała się do niej 
na nocleg, to znów dowodzi, iż było wręcz 
przeciwnie. OQOksrzało się również, iż leżąc na 
łóżku, nie mogła ona dosięgnzć: ncgą owej 
„barachty*. 

Arkusze pspieru i deseń na poszewkach 
każdą z sióstr wyobrażała inaczej, przyczem zu- 


trafił 


Robotnicy ceg'elni. 


pełrie niezgodnie z rzeczywistością. Q wyszy-|czyńskiego zamordowali żydzi. 
ciu twierdziły na śledztwie, iż było ono czer- Co do symulacyi rytuału dokonanej>przez Obrona usiłowała ustalić, że d 12 go 
| conn 6 ZEREEEZOCZN =" | wone i dopiero na sądzie mówiły o dwóch ko-|złodziei, nawet rzeczoznawca obrory prof. Be-| marca wrzała intensywna pracs, uniemożliw:a- 


Trzydziesty dzień rozpraw. 


Posiedzenie ranne. 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się ze 
łwykłem opóźnieniem o godz. rr min. 10. 

Publiczność przybyła mniej licznie, 
w dniu poprzednim, wskutek czego w Sali nie- 
| mą ścisku, lecz niema również an jednego wol- 
Rego miejsca. 

O godz. Ir za ogrodzeniem, 
cem ławę oskarżonych od sali, ukazuje się Bej- 
is w otoczenin straży więziennej. Poniżej zaj- 


niż 


oddzielają: 


urasiewicz. Adwokat przys. Szmakow drugi 
dzień już nie przychodzi do sądu, przygotowu- 
jąc się widocznie do przemówienia. 

Poza fotelami sędziów koronnych zajmują 
twe miejsca sądownicy i osoby urzędowe. Na 
przedzie zasiada dełegat Synodu Skworcow, 
który nie opuszcza ani jednego posiedzenia, 
Przysłuchując się bacznie rozprawom. Otacza 
go kilku duchownych prawosławnych z proto- 
jerem soboru Włodzimierskiego Korolkowem 
aa czele. 

Po zagajeniu posiedzenia adw. przys. Ka- 
rabczewakij progi o wciągnięcie do protokółu 
części ogólnej przemówienia wiceprokuratora 

ippera oraz ustępu, w którym twierdzi on, 
iż głos ludu jest głosem Boga, oraz iż pogłos- 
ki i wieści posiadsją znaczenie dowodowe. 

Przewodniczący poleca sekratarzowi wcią- 
£nąć do protokółu ustępy z przemówienia wi- 
ceprokuratora, o których mówił obrońca, po- 
czem udziela głosu przedstawicielowi powódki 
cywilnej obrońcy prywatnemu Zamysłowskiemu. 


Przemówiesie Zemysłowskiego. 

Pp. sędziowie przysięgi! 

Wczoraj p. prokurator tak szczegółowo i 
z taką jasnością narysował przed wami ogólny 
Obraz sprawy niniejszej, iż pozwolę sobie od- 
razu przejść do jej strony faktycznej. I ja je- 
dnak również muszę rozpocząć od owych 
„wermyi*, o których tyle mówił wam przedsta- 
wiciel oskarżenia, z tą różnicą, iż dotykając te- 


muje swe miejsce obrona. Z powodów cywil- 
Rych obecni tylko Zamysłowskij i pom. adw. 


sesyi Zajcewa. Zabrane zostały książki, co wy- 


t 


chtisrew uznał ją za niemożliwą. Przytem jeże- |jąca dokonanie mordu. Robotnicy pochodzący 
li celem mordu miało być wywołanie pogromu |z Hrebionek potwierdzili to. Aie jeden z nich 
dlaczego złedzieje nie czekając owoców zbrodni, |Hiob Zielenskij nieco ściślej ustalił date. Qto 
na drugi dzień po zabójstwie wyjechali do Mo-|po święcie 49 męczenników przypadającem na 
skwy? d 9 marca wyjechali robotnicy d. 11 go ze 
Przytem jest to psychclogicznym nonsen-|wst i przybyli do Kijowa d. 12 go wieczorem. 
sem, zabić, porzucić trup w mieszkaniu, której Potem i inni robotnicy zeznali, że istotnie d. 
było sztabem całej bandy złodziejskiejzi wyje- |9-go marca byli jeszcze na wsi. Jeden z nich 
chać. A rzekome miejsce mordu mieszkanie? | Kaltczenko twierdzi jednak, że wyjechali nie 
W biały dzień w domku, w którym ściany są|9:go a Io-go. Ale ten sam Kalitczenko opc- 
tak cienkie, iż ciekawi sąsiedzi wszystko mogli |wiada, że z 3 koni, jednego kupił w Białej 
słyszeć—dokonsć tak skomplikowanej zbrodni|Cerkwi na jurmarku, dwa zaś dokupił w Kijo- 
Jeżeli mu wierzyć—to mogły zniknąć te|dzić Cteberiakową do ciężkich robót. niepodcbna  Przytem eksperci stwierdzili, iż] wie. Jest to najwidoczaiejsze zmyślenie. Bę- 
wlaśnie książki, których zabranie wywołało Malicka słyszała tylko to, co było trzeba: |sądząc z gliny przesiąkłej krwią, pozostałej na|dąc na jarmerku w Bisłej Cerkwi kupiłby Ka- 
wśród żydów taki niepckój. przedtere i potem ona nic nie słyszała, ponie | bluzie ofiary, mordu dokonano w miejscu, gdzie |litczenko wszystkie 3 konie i nie odkìadaiby 
Dachodzeni t waż „zawsze była zajęta robotą“. Tu powód|była glina, a wię nie w mieszkaniu. kupna 2 pozostałych; konie w Kijowie są da- 
ochodzenie prywatne. odczytuje całe zeznanie Malickiej, akcentując leko droższe miż na prowincyi. j 
W dalszym ciągu wystepują na scenę|komiczne wyrażenia. Sadyha Zsjcswa. Zatem datę przyjazdu robotników — wie- 
detektywi ochotnicy. Zaczyna pracowsć filialny Wreszcie krytykuje mówca zeznania Wy- Możemy prześledzić drogę Jaszczyńskiego |czór I2-go marca można uważać za ustaloną. 
oddział tajnej pclicyi w redakcyi „Kijowskiej |szomirskiego, który słyszał od Rawicza tylko o|za życia—doprowsd<.i ona do sadyby Zsjcewa Ale robotników wzywał Dubowik. Jaką 
Myśli* pod firmą „Brazul i S ka". trupie w dywanie i ani słowa więcej, pozatem, {I dziwnym trafem —droga jego peśmiertna za-|im daię wskazał? Jeżeli przyjechali 12-go wie- 
Początkowo wszystko szło jak po maśle, |ędyż „sprawa Juszczyńskiego go nie obchodzi: |czyna się od tej sadyby. Czy zatem nie ma|czorem, musiał ich wezwać, by przyjechali po 
gdyż urzędowi detektywi chętnie wierzyli tym]jła i nie obchodzi* oraz zeznanie fryzyera|się prawa powiedzieć: mordu dokonano w tej| 12-ym. 
wykształconym i ideowym ludziom, Lecz z| Szwaczki, który „spał, obudził się tylko na je |sadybie za wiedzą ięzgodą Bejlisa, który w niej Przytem inny robotnik Jermak zeznał, że 
chwilą gdy nie stało Miszczuka i Krasow.|dną chwilę, aby usłyszeć słowa Rudzińskiego o|był zastępca gospodarza. gdy na 2 tygcdnie przed mordem prosił Bejli- 
skiego, trzeba było działać o własnych si-| „bajstruku* i zaów zasnął”. Przytem ta niewidzialna ręka, która cala sa o robotę, ten mu kazał się stawić po 12 m 
łach. $ obroną Bzjlisa kieruje i kierowała, dopiero w | marca a 
Mówca zatrzymuje się dłużej na tzjemni. Posiedzenie dzienne. ostatniej chwili, gdy sprawa się znalazła na Jeżeli nawet 12 go marca wywieziono z 
czem spotkaniu adw. przys. Margolina z Cze- Na wczorójszem posiedzeniu dziennem | wokandzie, wysunęia wersyę o zatójczyni — | cegielni dla przedsiębiorcy Gfnzburga 6,125 
beriakową w Charkowie. skończył swe przemówienie przedstawiciel po-| Czeberiakowej. Wersya ta była ostatnią karią |cegieł, to wobec niewielkiej cdiegłości i po- 
Mamy tu dwie kategorye świadków — o-|wcda cywilnego Zamysłowskij. W porównaniu |obrony—ostateczność zmusiła obrońców Bejliga |jemności podwody wynoszącej 300 cegieł — 
świadcza p. Zamysłowukij — z jednej strony|z poprzednikiem, prokuratorem Wipperem, wy-| poświęcić Czeberiakową... 7 robctników najmitów mogło przewieźć tę 
Czeberiakowę, kobietę z nader nieosobliwą re |kazsł wyrażoą tendencyę do przystosowania Q której godzinie zamordowali złoczyńcy |ilość najwyżej w ciągu 3 godzin. 
putacyą, której zdawałoby się, wierzyć nie mo-|się do psychologii ławy przysięgłych. QOstatnie| Juszczyńskiego? Zostało stwierdzone przez rze- Zxtem w aobotę 12-go marca rano w ce- 
żna. Twierdzi ona, iż nakłaniano ją do przyję- |zwroty mówcy, w których apelował do uczuć |czoznawców, iż we 4 godziny po przyjęciu po-|gielni żadiego ruchu nie było. 
cia winy na siebię, obiecywano wyńsgrodzenie | narodowych i religijaych sędziów, sprawiły, iż | karmu. Ekspertyz 
pieniężne i dokument, z którym „w biały dzieńj jeden z sędziów-włościan zaczął izy ocierać .. Świadek Puszka [widział Juszczyńskiego spe y. s 
z latarnią nikt jej nie znajdzie“. W sali tłok nie do opisania. W  miarę|koło moatu łańcuchowego 0,7 ej.: By dojść dv Z kolei przedstawiciel powcdą cywilnego 
Adw. przys. Margolin i współpracownik |zbliżania się werdyktu przysięgłych zaintereso- tego miejsca z domu, potrzebował chłopiec 15| przechodzi do analizy tkperiyz. Zaznacza, iż 
„Kijowskiej Myśli* Brazul wadą oświad-|wanie publiczności coraz bardziej wzrasta. minut czasu. Zatem jadł barszcz o g. 5 m |uważając w szystkich opa ah 1 pz SĄ mi 
czyli, iż mówiono tylko o M.flem, b o—5 m. 40. Umarł zaś—o g. 9 m. 39) — gjuzdoluionych, musi oddać pierwszeństwo tym 
; Czy prawdę ia adwokat przysiegly Dalszy ciąg mowy Zamysłow skiego. pN „R k lo. 3 3 którzy A widzieli i wywcdy awe na bezpo- 
Margolin i publicysta Brazul. Bruszkowskij? Kończąc krytykę wersyi, wysuniętej przez Ponieważ tortury trwały” przynajmniej |średniej obserwacyi nie zaś na protokóle opic» 
Pojechali oni do Charkowa, ponieważ|j Brazula Bruszkowskiego, przedstawiciel powoda |kwsndrans, zatem już o godzinie 9 m. 15 ma-jrają 'Widział trup zmarły prof. Obołonskij i 
Czeberiakowa obiecała im tam odkryć całą|cywilnego zwraca uwagę sędziów przysięgłych, jiy Andrzej musiał być w ręku morderców. żyjący prof. Tufanow. Wywody ich pctwier- 
prawdę, a oni jej wierzyli. Lecz pomimo tego fiż list fryzyera Szwaczki, który w cyrkule miał Sząchowski, którego zeznaniom pcd tym | dził prof. Kosorotow. Są oni wszyscy specya* 
zaufania biorą oni z sobą jakiegoś Pierechcista, į podsłuchać zwierzenia Rudzińskiego, amatoro | względem można wierzyć, twierdzi, iż r1a-gojlistami w „nauce trupiej* —i wywody ich mo- 


lorsch, czerwonym i czarnym, 
rzeczywistości. 

Obrona twierdzi, iż sędzia śledczy po- 
wołało ogromny niepokój wśród żydów. Po-fwinien był pokazać Dyakonowpm poszewkę 
między książkami były niektóre z na-isami, no-| Ja zaś oświadczam — mówi p Ze mysło wskij — 
atkami. Krasowskij bierze je do siebie, do ho-|iż prawa takiego niema, gdyby ziś sędzia 
tela „Orion“, trzyma przez kilka dni i dopie-| śledczy pokazał im tę poszewkę, to oczywiście 
ro przesyła sędziemu ś'edczemu, który nie znaj- |odrazu by ją poznały, 
duje w książkach nie podejrzanego. Przypuszczam — ciągnie mówca — iż wy, 

Jeżeli wierzyć Krasowskiemu, to były to|pp. sędziowie przysięgli, jak was tu jest 12, 
te same ksiątki, które zabrane zostały podczas |uznacie, że to wszystko jest kłamstwem i przy- 
rewizyi. tem takiem kłamstwem, które mogło zsprowa- 


jak to jest w 


Koniec końców dokonał on rewizyi w po» 


aby ją śledził w Charkowie. wie deteltywi cały miesiąc zostawili bez odpo*| marca widział po raz pierwszy  Juszczyńskiego |£A być uważane za miarodajne. k 
Margolin nie melduje się po przybyciu do] wiedzi. Dopiero po upływie tego czaru pod|około Bej, drugi zaś rsz—w kwadrans pćżaiej Zawysłowskij powtarza znane już z mo: 
kowa rzekomo dlatego, aby atosunki z|pozorem ostrzyżenia aię poszli zasięgnąć jęry | Potem dzieci poszły do sadyby Zajcewa. W|wy prokuratora tezy ^ 13 ranach na skroni, 
Gzebieriakową go nie skompromitowały. W]|ka u Szwaczki Karajew i Krasowskij. Sądybie tej między 8—15 a 9—15 r. pochwy-|o wytoczeniu krwi z ciary, o szydle, jako na- 
rzeczywistości jednak ukrywa się on, do tego Prze hodząc do charakterystyki Machalina, {cono małego Andrzeja. rzędziu mordu. s mi 
stopnia, iż pobyt jego w Charkowie stwierdro- Zamysłowakij nie szczędzi jej barw złośliwych: Ż:nia C:eberiak niewątpliwie wiedział o Ktoś odpowie nam $ niare U ia 
Zbidiewtówiedzicni? ny został dopiero za pomocą rachunków bufe- „Widzieliście tego pana? Młudy, elegancki, s'e | szczegółach porwania. Mówił o niem ojcu i celu były zadawane te rany. powicdź na to 
asi ed pe > tomyam dział w więzieniu podejrzewany o eksproprya-| Poliszczukowi Diaczego nie powiedział wszy |dala ekspertyza religijaa. 

Posiadają one jedynie znaczenie, jako dos Kraztowskij twierdzi, iż rozmowa 0 wy-|cyę, zaa doskonale język złodzejski, posizds stkiego sęlziemu śledczemu? B> niewidzialna Lieżba 13, którą tworzy ałowo „Echad* — 
wody, w jaki sposób PP. naczelnicy | policyi nagrodzeniu miała miejsce. Mianowicie, gdyłprzyłem ałabość do uniformu ttudenckiego, do ręka, broniąca Bejlisa uczyniła wszystko co mo: „jedyne' — ostatnie słowo modlitwy dla konzją- 
śledczej Miszczuk i Krasowskij . od  pierwszej| Czebierakowa zaczęła natarczywie proponować [noszenia którego zreszią żadnego prawa nie gia, 'by młumie wszystkie głosy śiadczące eych żydów, ma jak to potwierdiił nietylko 
chwili prowadzili dochodzenie i jak od samego] swoje usługi, Margolin miał jej cświadczyć, iżĵma". I oto tea pan Machalin jest jednym z| przeciw Bzjlisowi. Matka nakazała chłopcu mil- $s Pranajtys, ale i prof Troickij posiada 
początku szli oni fałszywymi śladami. Dowo-| postępowy odłam społeczeństwa rosyjskiego | filarów wersyi. której powstanie tłómaczy nsj- |czenie—z wyrachowania. Nakazzć mu by opo |Bromną doniosłość w Tałmudzie. 
dzą one również, iż panowie ci czynili to z zu dąży do rozwiązania legendy rytualnej, i jeżeli |zupełniej list Feofiłaktowa Alo zy do Karaj*wa.| wiedział prawdę nie mogła—bzłoby to czynem |- I ks. Pranajtys i prof. Troickij oświad- 
pełną świadomością, że używali sposobów nie: f popracuje oná w tym kierunku, to oczywiście Przed rozpoczęciem analizy tego listu, | męstwa cywilnego, do którego Wiera Czebe- czyli, iż według pojęć żydowskich dusza prze- 

i ludzkich, niedopuszczalnych, z czego wynika, iż|zostąnie wynagrodzoną. przedstawiciel powoda cywilaezo zwrzca uwagę |rjakowa nie jest najzupełniej zdólka” bywa we krwi i uchodzi wraz z krwią przez 
sę działała tu owa „niewidzialna rę Brszul jednak twierdzi stanowczo, iż żad-| przysięgłych na niewystarczające umotywowanie Wanca i k'pawtórzył d sędzią | APS FAdABĄ W szyję... 
ka", o której wspominał prokurator. _O:o ja-|nej rozmowy o wynagrodzeniu nie było. Mie- przyjazda Ksrajewa do Kijowa. Miał go rze-| jog CY d "ty A rzy (AR Se sA Juszczyński ma na skroni ran 13 — krew 
kie znaczenie, mojem zdaniem, posiadają te dzy temi sprzecznemi zeznaniami Margolin na-|komo wezwać Machalin dia wspólnej „roboty a R A CZ gF k aa ma z | pta wytoczono mu z ran zadanych właśnie w stye» 
awerzye*. tychmiast buduje mostek, twierdząc, iż rozmo-|ideowej*. Gdy Machain powiedział, iż ta ro: s wek iż R. i e ko wsk 3 ję Został on zabity niewątpliwie dla celów 
wy takiej nie bzło, lecz gdyby była, to oczy |bota ideowa bedzie polegała nd szpiegowaniu EE TAES Maye p E tA A 5 as rytualnych. Złożono na jego skromi nawet 
wiście nic inuego nie mógł by powiedzieć. złodziei, anarchista kaukaski tak był oburzony, nie. (FA yć oł om a ag ef i symboliczny znak rytualny: słowo „Echad”. ( 
Następna wersya, której z początku nale- | że dobył brownińga:'chciał strzelać do przyja- żej we AL z a a Dziú mordu J uszczyńskiego koincyduje 
ży szukać w słowach  Brazula-Bruszkowskiego:|ciela. Tak opowiada Marhalin, lecz czy tak jej gass; z dniem położenia kamienia węgielnego rzeko: 
„sypniemy na Miflego*, jest, zdaniem powoda | było w istocie? — Nie, twierdzi Zamysłowskij Š złedkowie Nakonisczni. mej jadalni, a właściwie synagogi. A ks. Pra- 
zupełnie jasna. | Bə cto spytany Krasowskij opowiada, iż żad. lą i i 4 A najtys twierdził, iż ustalone, że w Szydłowacu 
Brazul osobiście był u sędziego śledczego nych śladów oburzenia w Kara'ewie nie do-| . z drugiej strony stają świadkowie Nako- żydzi dla poświęcenia synagogi użyli krwi ludze 
: i ar $ przekonywał go, że doniesienie jego oparte f strzegł. Owszem, Karajew chętnie przyjął obo- | 200701 Miła Eudoksya przyznała się, że “alef kiej.: am) 
sownym, a nawet nieludzkim. Więziono ja br- jest na poważnych dowodach i nalegał na a | wiązki szpiega. Po korirotacyi z Krasowskim huśtała na kieracie —zaprzecza jednak, by miał Czem była właściwie ekspertyza religijna? 
dano, dręczono, znęcano się nad tą kobietą za-|resztowaniu fMitlego, To już nazywa się skie: |Mschalin zmodyf.kował swą wersyę i nie raz, kto dzieci z tej improwizowanej buśtawki pe-|Z jednej strony stanął ks. Pranajtys, z drugiej 
raz po stracie ukochanego syna, będącą w do-Jrowywaniem na fałszywe ślady, tem bardziej, iż| sle dwa razy proponowzł wzływowemu wśród dzić. Ale słyszeliśmy wszyzcg jaką namiętną ĵiani rzeczoznawcy. Wywiązała się dłuższa po- 
datku w piątym miesiącu stanu odmiennego.|Brqzul namawiał jednocześnie Czebieriakową i|złodziei anarchiście SIE udani w dóchedzeniii apologię Bzjlisa wygłosił na posiedzeniu sado- |lemika naukowa. 
w ten sam sposób dręczono następnie Nieżyń- | Pietrowa, aby potwierdzili fakty, zawarte w je- | prywatnem i Karsjew był oburzony tylko za wem szewc i doradca pokątay w jednej osobie Byla ona bezcelowa. Nie chodzi nam o 
skiego i Łukasza Prychodkę. go doniesieniu. pierwszym razem. “Als i ta wersya Machalina Michsł Nakonieczny... Ludmiła Czeberiak ówna filologiczne badanie kwestyi, jak należy rozu- 
Tu dla charakterystyki Krasowskiego Ostatni mie wzbudza zaufania, bo oto byłoby psycbolo przemówiła—bo przemówił jej ojoo Eudoksya | mieć sporne teksty żydowskie. Nam chodzi o to 
mówca zatrzymuje się dłużej nzd kartką, zna- statnia wersya. giczną nielogicznością sprowadzać tık oburzo» Nakonieczna milcy, bo „milczy jej ojciec. bg się dowiedzieć, jak te teksty rozumieją fa- 
Ostatnia wersys polegała na tem, iż za- A potem list Bejlisa do żony. Tsm, pole- |natycy żydzi. 
"Tego nam nie mogli powiedżieć rzeczo- 


lezioną podczaz rewizyi w mieszkaniu Prychode nego ansrchistęideowca, iż się nawetina życie| , å 4 
ki, która zswierała opis kości skroniowej. Na*|bójstwo popełnione zostało w mieszkaniu Cze przyjaciela chciał targać, do mieszkania, w któ: | cajac żoniejjKozaczeńkę, pisze on o świadczą: 
próżno ojczym Juszczyńskiego tłómaczył się, iż|beriakowej. Wersya ta znacznie się różni od|rem nań czeka najbardziej chyba przez anar- | Cych przeciw niemu wrogach Kto są ci wro-|znawcy — oprócz jednego — ks. Pranśjtysa, 
będąc introligatorem, często otrzymuje podobne] poprzednich. Jest to wersya w zupełnie innym|chistów znienawidzona osobistość: naczelnik po- gowie? Bejlis wymienił ich Kozączeńce: „Ża-|który jednak dla słabej znajomości języka ro- 
rzeczy do oprawy, napróżno twierdzł, iż możejrodzaju, daleko prawdopodobniejsza i zreczniej licyi tajnej .. ba" —Nakonieczra i „Lampucer*— Szachowski, |syjskiego dokładnie wysłowić sią nie zdcłał. 
wskazać osobę, która mu dała do Oprawieniajułożona cd poprzednich. I w innych zeznaniach amatorów=-detekty- | dwaj najniebezpieczniejsi świedkowie. Czy Koe Prawdziwe są komentarze tekstów, dowo- 
te notatki—Krasowskij nie sprawdził tego. Powstaje jednak pytanie, dlaczego poja*|wów dopalruje się Zamystowskij niekonsekwen- zaczenko zmyślł te zwierzenia B:jlisa? Nigdy |dzące istnienia mordów rytualnych. Co ma 
Tak Prychodkowa jak i Nieżyńskij stwiere|wiła się ona tak późao (dopiero po roku), dla- cyi i sprzeczności. Dlaczego według opowia Siedząc w więzieniu nie był w stanie wiedzieć |wojna do tępienia żmij? A przecie rzeczoznaw- 
dzaja, iż w chwili aresztowania Łukasz Pry-jczego przedtem nie było o niej mowy? dań Brazula Mactalin po zaproszeniu Singajew- | kto z pomiędzy 230 świadków obciąża Bejlisa. {cy obrony dowodzili, że tekat „najlepszego 
chodko powiadał brodę, wrócił zaś z aresziuj Właśnie dlatego, że była ona zupełnie w|skiego na libacyę przyznawał się, że sprawa | Tylko Bejlis, sprawca mordu, mógł wiedzieć,|z gojów zabij, najpiękniejszej żmii zdepcz gło- 
bez brody. innym rodzaju. -fiasko tej werzyi dawało wla |żle idzie: „K=rajew i ja jesteśmy już pijani, a kto widział scenę porwania i czyje zeznania |wę* odnosi się jedynie do wypadków wojny. 
Sam Krazowskij nawet mówi o tem (wjdzom śledczym dowody ogromnego znaczenia. | Plig trzeźwy, jakgdyby nie pił? Dlaczego jedao: |mcga być dłań zabójcze. Co ma także śmieć bogobojnego żyda do 13 
taki jednak sposób, jakby fakt ten nie posiadałł Wysuwając tę werzyę, trzeba było wskazać, | cześnie Machalin opowiads, iż owszem chwa Żydzi doskonaie wiedzieli o tem, że| pchnięć nożem? A jednak w ten, a nie inny 
' żadnego znaczenia), iż Prychodkę kazał ogol ćifiż Juszczyński przed śmiercią był w cegielni lebny plan wyjaścienia prawdy zapomocą s,i |dnia I2-go marca zrsna Juszczyński, dawno|sposób tłumaczą, aż nadto jasny tekst „Zoharu* 
= podstrzydz, ponieważ podczas pobytu w aresz-| Zajcewa. Było to rzeczą bardzo niebezpieczną rgtusu udał się wybornie: S ngajewskij przy-|patrzona i śledzona ofiara będzie się hustał | apologeci żydowscy. 
cie „odrosły mu włosy i broda.* Znaczyło to postawić wszystko na jedną kratę! — | znat się do wszystkiego. I dlaczego, przyznając | 0a „miale“, Gdyby nie wiedzieli—przecie mogli Ukazanie się „Zobaru" w Europie jedno- 
Tlómsczenie to jednak nie wytrzymuje Znaczyło to wskazać, iż Juszczyński 12 Marca f eig, opowiedział to właśnie, co, jak to zostało| 59 z łatwością ściągnąć przez „przyjaciela* chłop- |cześnie z rozpoczęciem okresu mordów rytual- 
najmniejszej krytyki, gdyż można było dopro:|znajdował się pomiedzy <egielnią Zajcewa i|udowodaione, wymyśliły „szmary* —Dyakono-|ca Fajwla Szneersona, © ` „ |nych, dysputa we Lwowie, podczas której ży- 
wadzić Prychodkę $do takiego wyglądu jaki mieszkaniem Czeberiakowej i zabity został albo| we? Sprzccznośni te umiejętnie były godzone A Szneerson był, jak twierdzi Ludmiła|dzi żydom dowiedli istnienia krwawego przesą- 
posiadał on w d. 12 marca, lecz dla konfron-lw cegielni, albo w mieszkaniu Czeberiako-| w myśl planów Krasowskiego — nie udało się| Czeberiakówna, jednym z dwóch nieznajomych | du, wreszcie dzieła neofitów, w których bodaj 
tącyi z Juszczenką wygląd Prychodki w dniu f W6): , [ich złagodzić i zapewnić mozaice zmyślonych którzy pewnej nocy już po zabójstwie Juszczyń | część musi zawierać prawdę, dowodzą, że te, 
aresztowania nie posiadał żadnego znaczenia _ Dlatego to wersya ta została wysunięta f zeznań spoistości. skiego pędzili się za Żznią .. tak do siebie podobne, w najrozmaitszych cza” 
Było to zwyczajne fałszerstwo. W ten sposób|dopiero po roku. Wszystko obmyślone zostało Przedstawiciel powoda cywilnego przecho- Przypadki sach i dzielnicach wypadki mordów zagsóko- 
w sprawie tej posiadamy dws fałszerstwa — bardzo chytrze, i wystąpiono z nowym atutem|dzi do analizy listu „Aloszy*—Feofiłaktowa. wych są dziełem fanatyzmu żydowskiego. 
pierwsze popełnione zcstało przez Miszczuka z przed samą sprawą (była ona wyznaczora naj W liście tym anarchista niedwuznacznie oskar Wogóle w całej sprawie dostrzegamy nie- Prawdę tę potwierdzały wyroki sądowe, 
dowodami rzeczowymi, drogie przez Krasow:| me) T. z.) aby rzucić go znienacka sędziom f ża Karajewa o prowokacyę, Jaka to byl: pro |skończony: szereg przypadków... Przypadkiem | potwierdzali necfici, sąmi żydzi świadkowie, 
skiego z charakteryzacyą Prychodki. przys ęglym, wokacya, rzecz—o ile się przypomina 7eznania |jest śmierć Ź:ni skutkiem dysenteryi, w czasie, |cesarze... Potwierdziły i kościoły prarzosłuwny 
Prokurator, zdaniem powoda cywilnego , 8go marca odbywa sią niespodziewana | podpułkownika Iwanowa—jest jasna. Karajew|gdy żadnej epidemii nie było. Przypadkiem—za- Íi katolicki, kanonizując świętych, umęczcnych 
dał najzupełniej wierną charakterystykę Kra-jrewizya u Czcberiakowej. Popłoch wśród zło-|i Feofiłaktow zamierzali dokonać „ideowego“ | mieszkiwanie Fajwla Szieerzona w sadybie Zaj. | przez żydów... 
3owskiego. Miszczuk prowadził swe nieudolne|dziei. Mieszkanie kospiuracyjne  wykryte.|interesu bandyckiego. Gdy jedaak za pośred-|cewa, był bowiem Szneerson jedynym żydem, Wina Bzjlisa nie j:at hipotezą. Jest 
dochodzenie na Słobńdce, wobec tego Krasow-| Ktoś wydał. Kto! == Juszczyński i dlatego go|nictwem Machalina i Brazula kierownik docho-|który nie umie wytłumaczyć dlaczego mieszka |gicznym wywodem z całej powodzi faktów. 
skij rozpoczął poszukiwania na Łukjanówce lecz| zabijają. Ł dzenia prywatnego adw. przys. Wilenskij znany |w tej sadybie. Przypadkiem jest wreszcie wy- Frzemówienie awe zakończył Zamystow- 
| w rzeczywistości była to tylko symulacya do- Okazuje się przytem, iż Djakonowe wszy |z listu pod przezwiskami „Marj“ i „Maruchy* |meldowanie się tegoż Sznerzona właśnie w|skij zwrotem, „który wywołał łzy u jednego 
| chodzenia, być może zaś, iż prowadził on jejsko widziały, Malicka wsystko słyszała. Później|(p. Wilenskij ma na imię Marek), zaproponował|dniu 12 m marca... z sędziów przysięgłych — włościan. 
jedynie dla siebie na jakiś swój własny użytek. | następuje cały szereg „wyznań*. Przyznaje się| Karajewowi wzięcie udziału w intratniejszym A potem sama osobistość Szneeraona, czy „Panowie sędziowie przysięgli! Występu- 
Podwójna gra tego człowieka widoczna| Luda Czeberiakową, przyznaje się Sipgajewskij,|i stokroć bezpieczniejszym cd „interesu ideo: fote jest także „przypadkowa*. Dookoła sadybyjję tu w imieniu matki Juszczyńskiecgo, która 
jest od początku. Gdy go zapytywali związkow- | przyznaje się Rudzińskij (Szwaczce), przyznaje | wego" dochodzeniu w sprawie o zamordowanie| Zajcewa plącą się wszystkie nici zagadki mor.|wiele ciosów zniosła: i śmierć Syna, i podłe 
cy, mówił o zabójstwie na tle rytualnem. Tujsię Raiczows. Niezliczona ilość „przyznań się“ | Juszczyńskiego—Karajew się zgodził, nie mógł|du rytualnego, a w sajybie tej mieszka czło- |naigrawanie się z boleści matki, która zniosła 
łatwo mu było się wykręcić: związkowcy to|nierozebrana ilość dowodów. jednak namówić swego przyjaciela „Aloszę*.| wiek, nazwiskiem Szneerson pochodzący z goia- |tyie, ile znieść może chyba tylko biedna, cier- 
| fanatycy, trzeba się było w jakiś sposób od Lecz gdy maszyna jest zbyt skompliko-| Jeżeli się zestawi takie powiedzenia, jak „Alo-|zda dyuastyi cadyków  Szneersonow—Luba |pliwa dusza zwykłego rosyanina. Do takich 
| Nich odczepić, zresztą nie miał obowiązku tłć- |wana, wyję:ie jednej małej śrubeczki psuje od.|szę trzeba sprzątaąć, by nie przeszkadzał” i] wicz, dokąd przed półwiekiem saratowscy ży-|zwykłych rosyan zwraca się dziś tą matka, 
Mączyć im się ze swych poglądów i przypu-|razu cały mechanizm. „Iwanow — to nasz człowiek* — cała bistorys|dzi wozili rytaalną krew chcaeścijańską. Gleież| prosząc, żądając, by jej powiedzieli, kto zabił 
Uczeń. Tu powód cywilny szczegółowo Omawia |uwięzienia Feofiłaktowa będzie jasna. Poprostu| est koniec tego szeregu „przypadków“, jej syna! Powiedzcie j-j to, panowie! Słów 
Są jednak inne dowody. Ten sam Kra-|znavą bistoryę sióstr Dyakonowych, wizytyj Wiłenskij zadenuncyował biednego „Ałoszę* Nie, te wszystkie osobliwe okoliczności | waszych czeka nietylko Aleksandra Prichodkó+ 
%owskij raportuje generał - gubernatorowi, iż |jedoej z nich u podp. Iwanowa, dostarczane | [wanowowi i przyjaciel Karajewa znalazł się] przypadkowemi nie są. Są one ogniwami do-|wa — czeka ich całą prawosławna Rosya*. 
zabójstwo popełuli złodzieje, wkrótce zaś po-|przez mą płoiki i i. d. i stwierdza nażztępniej pod kluczem. Wiedząc, że uwięzienie swe za-|skonale obwyślanego planu. Nadaremuie Faj- jed i 
m przekonywa sędziego śledczego, że Jusz-į szereg sprzeczności w zeznaniach sióstr. wdzięczą Ń«rajewowi — nie napróżno oskarża| wel Sznecrson kiamie, że nigdy nie znał Jusz- Posiedzenie wieczorne. 
Ctyń;ki został zabity w cegielai Zajcewa. Tu Na siedztwie Dyakonowa mówiła, iż 1z!go o prowokacyę. czyńskiego, Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o 
| W calej pelni występuje podwójna rola Kra-j marca widzinła u Czeberiakowej Lisunowa, o „Zsatawmy dochodzenie kijowskie — woła Czy mała Czeberiakówna zmyśliła opo-|gedz 7 i pół. Sala przepełniona, jak w dniu 
Owskiego. Fakt ten potwierdza raz jeszcze ist.|brcnie na sądzie zaprzecza temu, ponieważ 12 |patetycznie nrzedstawiciel powoda cywilnego — | wiadanie o żydach w dziwaych strojach w mie- |poprzednim podczas przemówienia prokuratora. 
Nienie owej „ręki niewidzialnej*, która czyne|ra-ca znajdował się on pod kluczem. 11mar-|z jazdą do Ciarrową: tu — burżuje, pelicyanej, | szkaniu Bujlisz? Nie. W tym właśne czasie| Ź kolei przemawiać ma drugi przedstawiciel 
Cźciami Krasowskiego kierowała , ca wiðzola ona u Czeberiekowej Juszczyńskie- | detektywi i anarchiści, tem — adwokat przysię-|odhywsła się urcczystośś położenia kamienis{ powodów cywilcych adw. przys. Szmakow. 
| Prowadzi on dochodzenie we wszystkich, «o, tutsj zAŚ ustsipne zosfeło, Że Ir marcajgly, złodzieje i detektywi! . * węgielnego przytułku imienia Jojny Zajcewa, $ Boe. 
| kierunkach; cdwiedzt rórnież cegieln ę Zajce- | Juszczyńdziego tam nie było. Raz twierdzi i a u:oczystość, O której dziewczyna nic wiedzieć Przemówienie adw. przys. Szmakowa. 
| Pa; lecz areszty dotyczą wyłącznie chrze-|ora, że najpierw nocowałs u Czeberiakowej i Inna braki wersył Brazula. nie mogła. I żydzi, żydzi mający tyle wspól- Diugą swą mowę p. Szmakow rozpoczął 
| “ujan, uuiaug!z nogą trupa, a nasiępzego dnia Ogu- Cała wersya o zamordowaniu Juszczyń- |nego z religią żydowską zjezdłali da ceg'elni,|w ten sposób: 


go przedmiotu, postaram się być zwięziy. 

Jakież w samej rzeczy owe „werzye*, owe Char 
podejrzenia, rzucane to na matkę, to na krew- 
nych Andrzeja Juszczyństiego, to znów na in- 
ne osoby, mogą mieć obecnie dla nas znacze” 
nie. Wszak niewinność tych ludzi została nie- 


Krasowski]. 


Analizę „wersyi* powód cywilny rozpo- 
czyna od aresztowania Prychodkowej, którą na- 
zywa jej panieńskim nazwiskiem — Aleksandrą 
J uszczyńską. 

Aresztowanie Aleksandry Juszczyńskiej — 
twierdzi mówca było aktem zupełnie bezsen- 


lo- 


— —— 
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CME O E R ORE ORDARA E E N 
Pp. sędziowie i pp. sędziowie YA 
S:motny i bszsiiey wsród śmiejtelaego przera-| powoda, przez Ordyńskiego, mówca zestawia 
żezią pomióst mały Audrzej Juszczyński śmierć | przyjazd «j:a Szneersona w końcu lutego 
męczeńską. Qa zapewne nawet nie płakał, gdy|z przyjazdem Landauz, który przybył do Kijo- 
jeden nędznik zamyka! mu usta, drugi zadawał |wa 1c-go, przejechał zaś komorę graniczną żjsż 
mu ciosy szydłew, sięgające wórpu. |15 go marca, t. j w kiika úni po zabójstwie 
W nieprzerwahych męczarniach, wychyi| Juszezyńskiego. Pomimo, iż srgument powyż 
liwszy czarę wszystkich cierpień do. dna, zzszłojazy w stosunku Landuua us łowano ośmieszyć, 
z tego Świata niewinne dziecie, zanłósłszy swe|mówca twierdzi, iż tak z pobytem Szusersona, 
starzi do stóp Tronu Przedwiecznego. jak i Landaua w Kijowie należy bezwarunko- 
Lecz pna pozóstawiło tu swą zbolałą i|wo sia liczyć. 
udręczoną matkę, która poiłała tu mnie i mego Dalej mówcą wspomina o studencie Go- 
kclegę Zawystowskiego. żubiewie, którego uważa za człowieka uczciwe- 
Jeżeli sama sprawa nie jest tuziokową, tojgo i w  żupełności zasiugującego na wiarą. 
nie tuzinkowe również siły występują w niej,P. Szmakow zwraca uwagę, iż obrona nie tyl- 
w charakterze obrońców podsądnego, którym w|ko Gsłubiewa, lecz nawet duchowrego Sinkie: 
jmię gcdności prawodawstwa rósyjckiego przes] wicza zapytywała o przynależności do organis 
wodmczący dał możność wykorzystania jaknaj-pzkcyi „Dwuglawyj Oriol“, jak gayby uważała 
szerzej praw, przysługujących obronie. 
My prżybyliśmy tu hez żądnych celów o:|twalifikacyę pod pewnymi względami ujemną. 
sobistych i jeżeli w cąqu kilku godzin rabia | Konstatvjąc dalej ogóloą nienawiść żydów do 
Msze głosił apologią Żydowstwa calego świataj|tego stowmizyszenia, mówca uważa to za je- 
jeżeli prasa żydowska cedziennie komentujęj den więcej przeciwko nim dowód. 
każdy szczegół, dotyczący rozpoznawanej spra> Następnie p. Szmakow zwraca uwagę na 
wy, pozwólce i nam powiedzieć nasze skromajfakt, iż świadek Wyszomirski został wezwany 
ne slowo., dla stwierdzenia zupełnie innej okoliczności, na 
Przechodząt do sprawy faktycznej, p. Szmas|sądzie zaś pożzynił zupełnie niespodziewśnie 
kow zatrzymuje się przedewszyatkiem na fakcie, |sensacyjne rewelacye co do trupa w dywanie 
iż Prychodkowa zwróciła się © pomoce w cdzy-| Okoliczność tę powód uważa za godną uwagi, 
skaniu dziecka do „Kijewakoj Mysli*, gdziejjako fakt bardzo podejczany. 
spotkała Borszczewskiego. | cóż on dla miej Wspomniawsty nsstępnie o tem, iż Sznecr- 
uczynił? — zapytuje mówca i daje cdpowiedź:|son musiał akurat 12 marca się zameldować, 
natychmiast postanowił wtrącić ją do więzienia |mówca przechodzi do Hstu Feofiłaktowa i re« 
i skierować śledztwo na fałszywą drogę  Drosj|welacyi podpułkownika żandurmeryi Iwanowa 
ga ta była teka, iż matka Juszczyńskiego znsjejP. Szmakow podkreśla, iż sicwo „Mara% ozna- 
dowała się w więzieniu na czwarty dzień pojcza pom. adw. przys. Wileńskiego, który wy- 
znalezieniu zwłok, Bejlis zaś ujczał to więzieniej dawał sumy powyżej 5> rb. W ten sposób 
dopiero po 4-ch miesiącach. M on, Wailenskij, jest ofiarą nauki chasydów. 
To, co uczynił Borszczewskij, było jzkby: Przewodniczący zwraca uwagę mówcy, iż 
przepowicdzią tego, co sią dziać miało dalej. ' and nic nie wie o wyznaniu, do jakiego nale- 
„Biada żydom, pierwszym naszym wrosiży Wilenskij. 
gom!*—wcła w tem miejscu p. Szmakow wiel. Adw. przys Szmakow zestawia w dal- 
kim głosem. szym ciągu swego przemówięnia pewność sie- 
Zydzi ci, którzy spotwarzają Afiona za toibie i zuchwalstwo żydów z pokorą i podda: 
tylko, iż sami zniszczył: jego dzicło, w ten sam|niem się rosyan, przytaczzjąc, jako przykład, 
spozób spotwarz:ją ludzi żywych: - Pawłowicza |zeznanie świadka, który żywi uczucia wdzięcz- 
nazywaja złodziejem, Paszczenkę — oszustem |ności dla swego pana — żyda, iż pozwala mu 
i tt d. S.arali sią pni również wciągnąć xądjon zapalać lampkę przed obrazem świętym. 


w ciemne głębiny Talmudu, chcąc wszelkiemi Sprawa ta — mówi dalej powód — ko 
silami dowieść, iż ojciec Pranajtys na niczem|sztuje żydów masę pieniędzy. My pieniędzy 
się nie zna. nie mamy, lecz zato po naszej stronie jest 


Do Mendia Bejlisa, zdaniem powodz, nie 
można podejść nawet, dopóki na drodze A 


prawda. 

Potrąciwszy powtórnie o wersyę, mającą 
za punkt wyjścia symuiącyę zabójstwa rytual- 
nego w celu wywoiania pogromu, mówcą uwa. 
ża tak samą wersyę, jak i możliwcść pogromu, 
za bajki, dodając, iż wogóle pogromu w Kijo. 
wie nie będzie, gdyż bpiby on rzeczą bezsene 
SOWDĄ.. 

Mówca wyjaścia dziej przysięgłym, co to 
są promienie ultrafioletowe, dowodząc, iż taką 
ultralioletową niewidzialną stroną aprawy po- 
winni oni objąć naszym umysłem, chcąc, aby 
werdykt ich stał się rzeczywiście siowem 
prawdy. a i 
Zwracą również uwagę p. Szmakow n 
fakt, iż podczas dochodzenia w Sprawie zabój 
atwa Juszczyńskiego, świadzowie bali się skła- 
dać zeznania, Mówiono tu, iż bali się Czebe- 
xiskowej, Lecz mówca takim insynuzcyom nic 
wierzy. 

=: Że Wiera Czeberiakowa zuała się na 
arampańskiem, w to gotów jestem uwierzyć, 
lecz aby rzucałe oaa postcąch na Świadtów, 
tego nie mcgę przypuś:ić ani na chwilę. P 

Póztrach ten, zdaniem mówcy, pochodził 
od żydów, od tych samych żydów, którym ta- 
ką niedźwiedzią usługę cdda! Brazul Brusrkow- 
skij, dująz jednocześnie tak bogaty materyai w 
aęce oskarżenia, czego mu z całego serea win- 
szuje p. Szmąkow. 

W końcu swego przemówien a powód cy- 
wilay zatrzymał się dłużej na ckspertyzie psy- 
chiatrycznej prof Sikorskiego, którego mówca 
nszywa człowiełiem nie z tego Świata. Eksper- 
tyza ta, zdaniem p. Szmakowa, w zupełności 
wyjaśnia wszystkie ckoliczności i detale rozpo- 
znawanej sprawy. 

Dalszy ciąg przemówienia adw. przys 
Szwakowa adłożony został do posiedzenia dzi 
siejszego, które rozpocznie się o godzinie To-ej 
z rana. 
nk EEE Z ci 


Posiedzenie rady miejskiej. 


(Nadzwyczajne posiedzenie z dnia 23 b. m) 


Onegdajsze posiedzenie zostało zwołane głów. 
nie w £prawie udzielenia terytoryum wyttawy 1913 
reki Towarzystwu rolniczemu pad projektewaną 
wystawę w ruku przyszłym 

Przewodniczy żastępca prezydenta miasta 
dr T. Burczask. Radnych zebrała się 45-ciu, 

Publiczności sporo, przeważnię wystawcy wy- 
stawy tegorocznej i członkowie Towaszystws raol- 
niczego. 

Po rezpatrzeniu Całego szeregu drebnych 
praw o zapomogi, rozpoczęto rozważanie aprawy 
powyższej. 


Wiera Czeberiakowa. Bujliza broni 5 obroń- 
ców, Czeberiakową nie broni nikt. Dlatego też 
oskarżają ją o wszystko, co tylko się komu po- 
doba. Jedńakże oskarżać jej nie należy, gdyż 
jest ona zupełnie bezbronna. 

Skąd wiadomo, że to ona zabiła Juszczyii- 
skiego? Oskarżenie zaczęło się od legendy z 
pręcikami, legenda zaś ta pochodzi od... pija- 
nej baby. Za pośrednictwem agenta tajnej po 
licyi Smołowika, skazanego już na roty aresz: 
tanckie, o legendzie dowizdują się osoby za- 
inierezowane. Wiadomo nam przytem, iż n 
gaueczku piwiarni Dobrzańskiego agehci Smo- 
łowik i Padalka odbywali narady z Fajwlem: 
Sznesrzonem. 

Gdybym ja —twierdzi mówea—zaczął opo- 
wiadać o pręcikach, napewaobym zosiał wy- 
Śmiąny, innym zaś wolao o tem mówić. 

Legenda o pręcikąch została obalona i rae- 
zem z nią upada cale osterieaie, wytoczone 
przeciwko Czebtriakowej. i 

Ze zabójstwo Juszczyńskiego nie było sy- 
mbplacyą mordu rytualnego. przyznają to nawet 
sam B=azul Bruszkcwskij Rosyania mógł zakłda, 
zarinąć, lecz tskiego zabójstwa popełnić on nie 
może. Kto zaś mósi, że popeiniła je matka, 
niech to spzdnie na jego dumienie. 

Co innego, jeżek przypuścimy, że zabój: 
stwo dokonane zostalo nz tle rytuałnzm; tul 
mamy prawdopodobicństwo, gdyż znamy z kiej 
atoryi mnóstwo podobnych przykładów. 

Najwięzazy jednak blid- popełniają nasi 
przeciwnicy, gdy mówią: „albo Bzjlis, albo 
Wiera Czeberiakowa*, A ólaczegożby ule: 
„i Bejlis i Wiera Czeberiakowa?* Osa bezwa-! 
ruakowo coś musiała wiedzicć, a być może te= 
raz ukrywa coś wiącej? 

Reputacyę Wiery Czeberiąkowej poznaliś. 
my dopiero cbtcnie, Bzjlis jednak znał ją wcze: 
śnoiej. Dlaczego odrazu nie skierowano prze- 
ciwko niej oskarżenia? 

Zjawia się ona znacznie później. 
się ona wtedy, gdy ani usiłowania, aby ją 
przekupić, ani teror, ani dymisya męża i po- 
zbawienie kawałka chleba nie osiągnęły żadne- 
go skutku, ś j 

Wówczas to Mendel Bujlia i jego wzpół< 
nicy postawili wszystko úa kartę. Dlaczego 
pie przedtem? A oto dlsczego: ponieważ po- 
między Czeberiakową i Bzjlisem “istnieje jakiś 
zwiazek. Lecz jeżeli panowie pzząsięgii zauądzi- 
cie Bejlisa, być może odpowie za swoje i Cze- 
beriakows; jeżeli go jednak uwolnicie, to Wie- 
ra pozostanie nadal nietykałna. ; 

Mówiąc o Fajelu Szoeergonie, mówca 
twierdzi, iż wyparł się on nawet tego, „iż zna Ry 
Sa l:han Arucb, t. j, iż mie zna katechizmu z ipese koiri F uk RT "ĘĄ 
żydowstiego, który zna każdy nawet mąłointe. podaje dA wiaddłaości Tadnyćh uchwałę i woo 
l gentay .zraelits. Tak samo Bejlis, Szneerson, | komisyi, o których pisaliśmy we własciwym cza 
Areadar i inni wypierali się wszelkiej znajo-.jsie, na jakich miasto zgadza się oddać kijowskie 
mości z Jąszczyńskim, co dowodzi, że nie żydjimu Towarzystwu relniczemu terytoryum i pawilo- 
dokona! tej zbrodni, secz dokonali żydzi, 


ny miejskie pod wystawę reku przyszłego. 
Gdy za przestęp:tuo na tle zwyrodnienia 


Radny Kowalewakij oponuje PES 

À £ przedłużeniu wystawy na rok nsstęrny wyraża 
sądzą chłystu lub szapca, każoy rosyanin powie: 
«Skoro zawinił«=ś—cd;omiadaj, broń sic” i cała 


wątpliwość ta de porzyślnego przebiegu takiego 
przedsięwzięcia. Wystawa roku bieżącego pomimo 

Rosga nie będzie się czuła obrażona. Gdy jed 

nak za to saxro przesiępstwo sądzą Bejlisa — 


szumnej nazwy „wśszechro$syjskiej”, zdaniem mów- 
cy nie dała wyobrażenia o całem bogactwie pań- 
cały ogół żydowski powstaje jak jeden mąż. 
C:eg5ż to dowcdzi? Chyba tylko tego, że człe 


stwa rasyjskiego. 
Na zakończenie przemówienia proponuje u- 
żydowstwo poczuwa się do wspólnictwa i całe 
jeat zainteresowane. 


rządzić w raku pszyszłym wystawę rejonową 
Oczywiście ogromną rolę odgrywa tu 


eferent W. Fozefi tłumaczy iż komitet 
wystawy poniósł wielkie straty — deficyt wyniesie 
niemniej oe tysięcy rubli, lecz jednocześnie pa- 
siadł doświadczenie i sądzić można z tego, że rok 
prasa, Głwna żydowska gazeta w Kijowie j!914ty będzie daleko pomyślniejszy.. . 
„Kijewsksja Mysi* zaiutercsowała się sprawą Następnie przemawiają za oddaniem teryte- 
Jaszczyńsyiego niesłychanie. Jeden z jej współ. 
przcown'ków opiekował się matką Juszczyńskie-. 
go, drugi kierowai rzekomo miejscową protu 
raturą. Tak, takie właśnie zamiary żywił B a: 


ryum wystawy Towarzystwu rolniczemu radai: H o- 
molakz, Sjusarewskij, który sprzeciwia się 
zul B'usakowskij, lecz zawiódł się srodze, gdyż 
spteizty one na niczem, 


żądaniu, by T-wo rołoicze wypłaciło miastu 10,400 
Po przerwie. 


1b. jako naieżce od komitetu wystawy za rozmaito 
wydatki poniesione przez mizsste, ponieważ przy- 
szłsraczna wystawa przyniesie watástu zysk o wiele 
większy. 
Radny dr Gusiew zgadza się na projekt 
urządzenia wystawy w r. 914 yw, „ule uważa za 
j A aby Tow. rolnićze zaa we 10,400 
ê. x rusl, motywując to prstkami w kasice miejskiej 
Po krótkiej przerwie przewodniczący ko- oraz koniecznością dape Azenia do p uli 
munikuje stronon, iż jeden z zędziów przysięgaj| cy Sowskiej i t. p, powołując się wreszcie na to, 
łych zapadł lekko ua zdrowiu i lekarz w jego, | ER: WOK roluiczege p.] Dawydow 
i i 3-1; ra dę ua ze zej 5 
przewodniczącego, obeenośc! udzielił mu porady| ") Radny. LESIE Sh 25% a SOSÓW. 
podczas przerwy. Me niem wystawy w I9ifym zaznacza, że wobec pra 
Kontynuując swe przemówienie adw. 
przys. Szmakow dowodzi, iż w sprawach o za- 
bsjstwa rytualne wypracowany został cały sy- 
stem, polegający fa szeregu sposobów, środ. 
ków i dąłeń, ŻZmierzzjących do przeszkodzenia |vądać vd miasta o wiele większej sumy. Byłoby 
wymiarowi sprawiedliwości WoLec tego i wła. |bsrdziej rzcyonalnera zobowiązeć T wo do poczy- 
ze zmuszon* Są w tskich razach stJzować pa pł oj A wo dl RZA Sł i 
E WATT adny Szkitczenko  papicra] wniosek 
specyaine ; ć h p . | poprzedniego mówcy. 
Zatrzymawszy się na próbie aan 


Zjawia 


= 


jektc wanej w roku 1915 ym wystawy ulepszeń miej 
skich na calem obzcnem terytoryum, lepiej zrezy- 
goować i owych 10,466 rb., aluowiem kolejno T wo 
rołuiecze, jako właścićieł części toryteryum wysta- 
wuwego, może wówczas wyzyszać sytuacyą i za- 


DZIENNIK 
PEDA R LAE AET T 


nśleżenie do stowarzyszenia patryotyczuego za: 


Zastępća prerydenta missta d-r T. Burczak 


śledztwa na fałszywą drogę. podjęta, zdaniem udziela wyjaścienia, ża jak”my wiadomo T-wa AN 


nicze na ien rel asypruje 15 tysięcy rubli. . 
Referent W. Jezeli psoponuje uzupełalć 
kontrakt z T-wema roiniczem następującymi punkta- 
imi: a) Jeżeli, misto będzie urządzało wystawę 
ulepszeń miejskich ta obecne terytaryum. przejdzie 
w calosci na użytek miesta i 2) z Sumy 10,420 rb. 
otrzymanej od, T-wa rolriczega, połowa będzie uży 


ita na upiększenie ogrodów miejskie, druga zaś po- 


inwa będzie priekazava krmisyi znrządzającćej Do- 
mem ludowym przy płacu 5więtej Trójcy na crga- 
nizacye zabaw ludowych. 

Rada ; miejska jednogłośnie uchwalą oddać 
Towarzystwu rolniczewiu terytoryusa wystawy na 
warunkach zat wierdzońych przez kemiayęg,z uwzględ- 
nieniem poprawek wuierionych przez p. Jszefiego. 

O gadzinie gej minut 45 posiedzenie zastało 
zamknięte. Następne posiedzenie ocbędzie się dnia 


Ekspertyzę teologiczną zakończyło prze- 
mówienie p. Maze, wyfmownego, doskonale po- 
iniormowanego reb Maze, prawdziwej perly 
wśród rzeczoznawców w sprawie Bejlisa, 

Dzięki niemu posiedliśny tyle naraz in: 
formscyj, wyzbyć się mcż:my tylu wątpliwości, 
usunąć tyle podejrzeń! 

Przedewszyaikiem co do Talmudu. 

Wiemy więc, ż: jest to księga pełną za: 
zad humanitarnych, wolna od wszelkiej piechę- 
ci do chrześcijan i 


Z dziejów chasydyzmu, 


Prawie za równych sobie uważają nas 
jego wyzńawcy. 

Twarda zasada: oko za Oko, ząb za ząb—- 
uległa w Talmudzie całkiem nowoczesnej, a pel- 
nej ludzkości trawestacyi: za oko i za ząb — 
otrzymać masz tyle, ile ci się słusznie, według 
Opinii biegłych, należy! | 

Miło jest myszeć o tem wazystkiem z ust 
tak wymownych i przekonać się wreszcie, że 
lud, żyjący wśród nasí wyzneje tak humanitsr« 
ne zesidy współżycia. 

To też z təm większą radością dowiadu: 
jemy się ód reb Mszego, łe „judaizm, jako or- 
ganizm zdrowy”, nie posiada skt, że więc 
wszyscy bez wyjątku żydzi wyznają te piękne 
i wzniosłe zaszdy. 

"Trochę się tam niegdyś kłócjii nawet w 


oblężonej Jerozolimie, lecz teraz cicho, sza — 
żadaych sekt $ą wprawdzie chąwydzi, lecz ci 
poprostu modlą się z trochę odmiennych ksią- 
żek do nabożeństwa i nic ponadto! 

A tyle rezy niesłusznie posądząny w pro- 
cegią Sznećrson? — Wielki f.lozof, głęboki teolog, 
subtelny moralista, no” i „wielki „patcycta ro- 


|syjski*. Nie spocrńł na luursch flozoficznych 


w roku 1812, lecz Szynny przyjmował udział w 
wypnókach, Organizując „oddziały wywiadow- 
cte" —inaczej mówiąc pzłnił służbę szpiegowską 
przy raii rosyjskiej .. 

Ten cztatni szczegół budzi we mnie pe* 
«nec wątpliwości. Prawda, i przed reb Mazem 
wiedzieliśny, iż żydzi trudnili się szpiegostwem 
w r. 1812, lecz nie wydaje mi się rzeczą wla: 
ściwą wciagąć do tej sprawy takiego mędrca, 
filczcfa i moralistę, jak reb Załman Szneerson! 

— Szpieg! 

— Szpiegostwo i filozofia? 

— Szpiegostwo i teologia? 

Co będzie, jeżeli zwróci na to uwsgę 
prasa? 

Nagprzykłsd miejscowa, tak dokładnie o 
wszystkiem poinformowana „Kijewskaja Mysl” Í 

Co powie ironiczny p. Jabłonowski, ten 
sam, który ka. Pranajtysowi nie darował nawet 
jego wzrostu nadmiernego (prawdziwe szczęście, 
że reb Maze nie jest wielkoludem), uni jego 
spcs>bu chodzenia („skrada sią“? 

Już widzę? tytuł „złośliwy: = „Szpieg chac 
sydzki*, albo: „Moralista szpiegiem“. 5 

Albe, co gorsza, gotów przypiąć do sta: 
rego nazwiska Szneerów jakie przezwisko i tak 
włóczyć je przez dwieście wierszy! 


Bn 
„pa 


A pan Czagowiec, płomienny, a zarazem 
tkliwy pan Czagowiec? Co będzie, jeśli porwie 
aa swe pióro reb Mazego? 
gostwa!* 

„W ręku ściskał księgę Zakonu, a oczy 
jego biądziły po szeregach francuskich. I czy- 
nit to człowiek, który..." 


Tylko dlatego, faby reb Mazego zbytaia 
nie przerążsć, nie będę się rczwodził o innych 


„Apologia szpie: 


niebezpieczt ństwsch—chociażby o zgorzkniałym 
w ostatuich czasach panu Nemo. 

A jedaak—nie bez obaw! spędziłem dzień 
wczorejszy i dzisiejszy. Kto wie, eo znaczy to 
milczenie, może jest dziełem prrypadku? Panowie 
ci mają tyle innych rzeczy nafuzie, lecz co będzie 
dalej? 

Obawy moje łagodzi pewns refleksya — 
wspomnienie z „lat wolaościowych*. 

Było to tak: 

Na pewnym wiecu bardzo „postępowym“ 
pewien mówca w cgnistem przemówieniu rzua 
cił słuchaczom taki frazes: 

— I dopiero wówczaz, gdy znikną z poe 
wierzchni ziemi te przybytki ciemnoty: 
i cerkwie... 

— I synagogi .. — podpowiedział siedzący. | 
w pobliżu mównicy stery „Szowinista-narodo- 
wiec. ; 


kościoły 


R IJO 


ifla miejscowy organista wyxcnał na organach 


j|cowa, gdzie artysta W. Bołchowski 


|Szwarc, odczytał mowę wierszowaną, podnosząc 
uf zazługi zmarłego artysty: poczem ostitaie slo- 


W SRÍ Piatek, 
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Kalendarzyk historyczny. 
7 listopada ñ. St. 


Roku 1733. Powstaje w Łucku konfede* 
rącya, mająca na celu obronę praw króla Sta» 
nisława Li: szczyńskiego. 


— > za A A 
» 


i ź 'I 
„ — Odczyt p. Jasiańskiego. Dzisiaj od- 

będzie się drugi i ostatni odczyt p. Feliksa Ja: 
sieńskiego „O twórczości artystycznej“ (urywki 
z „Mangi*). Początek odczyiu—o godz. Beej 
wiecze ; i 

Wielkie- zainteregowanie sę pierwszym 
odczytem, © ktorym dajemy jedaocześnie spra- 
wczdanie, zapewne dzisiej w sali „Ogaiwa% 
liczonych: słuchaczów zgromadzi 
P. T. G. Lekcye 


m śpiewu „Lutais 


odbywają się w poniedziałki i czwartki cd go-|N 


dziny 8 i'pół da ro wiscz. Zapisywać s'e mo» 
Żną w lokalu Tow. codziennie od godz. 8 —ro 
u dyżurnego członka zarządu. 

— Pogrzeb Niedisilna (Eugeniusza Nie- 
dzielskiego) Dzwao Kijów nie widział tak licz: 
nego konduktu pogrzebowego, jaki towarzyszył 
wczoraj na miejsce witcznego spoczynku Š. p 
Niediełinowi. 

Kilka, a może kilkanaście tysięcy orób 
zapełniło kościół św. Aleksandra, plac przed 
kościołem i pszyległe ulice w oczekiwaniu na 
wyprowadzenie ciała, Policya wkroczyła "do 
wnętrza kościoła i w głównej nawie kilkunastu 
ustawiozych w dwa rzędy przzdstawicieli po 
rządku publicznego usiłowało jak najmniej osób, 
ale za to msjmnniej powołanych przepuszczać 
w głąb kościoła. Na katclików zrobiło to nader 
niemiłe wrażenie, bo dotychczas w naszym ko» 
ściele w podobnych przypadkach pilnowała po- 
rządku straż honorowa, lub samo duchowień 
siwo.. 

Podczas nabożeństwa miejscowy chór ko- 
Ścielny prawdziwie artystycznie wykonał pieśni 
kościelne, a przy wynoszeniu trumny z kościo: 


mars pogrzebowy Szopena. 

Wielotysięczny tłum inteligencyi przewa» 
żnie rosyjskiej ruszył za trumną, wyniesioną 
z kościoła na barkach kolegów i przyjaciół 
zmątłego artysty. 

Przy zbiegu Kreszczatyka i Trechświati- 
tielskiej trumnę złożono na srebrzysty karawan. 
Poprzedzał ją ksiątłz i szpaler chorągwi ko» 
£ścielnych z krzyżem na czele. Dwa wozy żało* 
bne dźwigały ki'kadziesiąt wieńców, z żywego 
kwiecia przeważnie utkanych. 

Kondukt przeszedł Kreszczatykiem do Mi» 
kołajowskiej i Meryngowsią do tsatru Sotow- 
pożegnał 
zmarłego kolegą. Z przed teatcu kondukt ulica- 
mi Olgińską, Iastytutewą, Sadową jońieksan- 
drowska skierował się tu „Mogile Astolda*. 

Nieopodal Wrót Nikolskich,  exsportujący 
pogrzeb ksiądz katol cki uztąpił miejsca ducho< 
mieństwu prawosławnecu, które kondukt w dal- 
szym ciągu poprowadziło i wykonało mad gro- 
bem egzekwie. 


Po odprawićniu modłów dziennikarz, H. 


wo pożegnalne w imieniu zwojem, kolegów, 
testeu i Kijowa wypowiedział wśródłkań i pła- 
czu serdecznego p. W. Nemetti. 

Krótki życiorys zmarłego zamieściliśmy 
w numerze onegdajszym  Zamr!y, jak to za- 
znaczyliśmy, Eugeniusz Niedzielski, porzuciwszy 
Szlachecki dom rodzinny na Podolu, poświęcił 
się całkowicie sztuce dramatycznej i d!a niej 
aa obcej niwie pracowal. 

Przed lnty kilkunastu próbował pono na 
scenie warszawskiej wystąpić; sksżona jednak 
mowa polska stanęła na przeszkodzie pozyska- 
niu łaurów rodzinnych. OJ czasu do czasu 
przebywał zmarły artysta rosyjski w towarzy= 
stwach polskich — sztuka pochłaniała £o całko- 
wicie. 

A gdy legł na łożu Śmiertcinćm, wznieci- 
łą się w sercu artysty iskierka wiary, zatlona 
pacierzem matczyny:m i — przywiodła księdza 
ratelickiego do łoża umicrnjącego... 

Spzłeczeńastwo rosyjskie i najbliższa ro- 
dzina prawosławna, złożyła szczątki sriysty na 
cmentarzu prawosławaym, , 

— Echa katastrof W nasdesłanym na- 
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W raale nie przybycia w sobotę pezepisanej 
przez ttatot ilesci €'łonków następne posiedzenie 


| ddbędzie się dnia r listopada, 


~- AWANTURNICY. Wczoraj ag. 4ej W 
nagy trzech pijanych awantarników urządziło na 
regu Kreszczatyku i Luterańskiej burdę ulicena, 
przyciem któryś z nięh zaczął strzelać z rewol- 
weiu. 

Awanturnikőõw, którry okazali ślę B. Pottaw- 
skim, Gołowenką i Kozlenką odprowadzono do Cyf- 
kułu. 

ą — ZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPI- 
SÓW MELDUNKOWYCH skazane 14 uś$ób na ka- 
ty pieniężne od 2 da 10 rb. z zamianą na aresSzt. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ., Ubiegłej uoćy 
nieznani złoczyńcy skradli ze sklepu , Ermejjewt/ 
(plac Ratuszowy „6 5) rozmaitego towaru na sumę 
600 rb, poczem skradzione rzęciy schowali w su- 
terenach, zamierzają* prawdopadobnie późaiej je 
z tamtąd wynieść, Keadzięż na szczęście wykrytą 
została zawcząsu i złoćzyńcóm nie udało się swego 
zamiaru doprowadzić do końca, 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Wczoraj w ne- 
cy na Bulwarze Bibikowszim automobil T-wa takso- 
moatorowego, kierowany przez szofera Mepnziuka 
wpadł na dorożkę Isainowa. Koń I, został zabity, 
doróżka złamaną, 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu 
Nr. 59 przy ul. Kuzniectnej 2-letnfa GuzeWaja brze- 
wrócna na siebie samowar z wrzącą wodą. „Pogo* 
towie" odwiozło oparzena dziecko do szpitela, 

|, — ZAMACHY SAMOBÓJCZE, Onęgdaj rzu- 
cit się z mostu Łańcuchowego do Dajcpru nałody 
fzłowiek K. Zizyk. Znajdujący się w pobliżu ry- 
bacy I robotnicy wyciągnęli desperuta z wody. 

d demu Nr. a przy M. Błagowieszczeń- 
skiej usiipwała się otruć 23 letnia PaM «a w dęńmu 
r. 39 przy tejże ulicy—nsioda Szwaczka „Anna 5. 
W obu wypadkach pomocy udzieliło „Pagotbwie”. 
— OBŁAWA. Ubizgtej nocy] w rejonie cyr- 
kułu łybedzkiego policya zarządziła obiawę w do- 
mach noclegowych, jadłodzjałsca 4 ną rynkach. 
Aresitowano 24 podejrzanych indywid uów. 

— GRABIEŹ. Na.ul. Nadbczeżnej oysabiono 
onegdaj uiejakiego Ibnstenkę. Jak się późaiej oka- 
zało w grabieży brał udział jedcn ze stsóży traw- 
waju idącego na Słobódkę i znajomy jego Andeci- 
ewskł. U ostatniego z nich znaleziono część zrá- 
bowanych I. rzeczy, 


Biulatyn kijowskiej stacyi moteorologicznej 


Dnia 24 psździernika (6 listopada) 1913 r. 


8. 7 ga £: 9 

s Juua gw peł. wieGz. 

emip. pow, wodl. Sels- 58 g,t 57 
tematy: przy O! w wąm 7435 7444 7443 
dyp, wiiycinasdi w, prad. 9? 85 
dięr.tacywk, wiaty (w mm.) PłdZ, PłdZ, Płdw, 
„HUF, wodl, zowepz. 2ym io  —to — tro 
lać apndów w mm. — = = 


aå g. p-oj wiegi. 
je g, q-a] wiss. 
drjw. isinjaas. pawnugxai w <lągm doby 


0 9.4 
Kajółace , Amosa. Y, 5 48 
Prredigtwa lomier, gum. w diąga doby s 6g 
Wisiel. przed, tema. pew. w glągu dody . 1,9 


Ogólny etan pozody w Rospi europej 
kuj usang na podyiawie ielegracu glówzego 
Jaderwatoryuma fisyarneyol 


Opady notowano we wsSzyśtzich rejsnach, 
prócz części wschodu, Temperatuca niższą od nor. 
malncj na skrajnym paładniowym zachodzie, wyż- 
sza -w pozostałej Rosyi. 
Pogada przewidywana na dz, 25 październi- 
ka: ziraniej na północnym wachodzie; półascnym 
zachodzie, centrams j na wachodzie, ceplej na z1- 
ch sdzie. ciągi umiarkowane w poro$talych rejs- 
nech. Opady możliwe na zachadzie, na połndnię- 
wym wschodzie, na wschodzie i na północnym za- 
chodzie Rosyi. 

W Kijowie — ciopła umlarkowane, 
zmienna. 


Z teatru | miżyki. 


pogoda 


Koncert p. E.. Ysayas: 


Występ p. Ysay wobec publiczaośzi ki- 
jowskiej należy zaliczyć do najznsmienniejszych 
wypadków z zakresu kon:órtowego, jakich wi- 
downią kiedykol wiekbądł hyła sala klubu ku- 
pieckiego, —najznamienniejszych i najrzadszych 
dodam, albowiem w marszriitech artys'ycztych 
wycieczek wielkiego skrzypka Kijów był pomi- 
jang od lat, o ile sobi: przypominam, blizko 
drudzies'u. 

Zapewne, wazechwładny wpływ czasu po» 
łożył swój stygmat i na grze p Ysaye, co jed- 
nak wyłącznie w pewnym zsniku lotnośsi teck- 
niczaej daje się zauważyć, a' bowiem rescta 
czynników iaterpretacyi dotychczss pozostaje 
w stanie wspanisiego rozkwitu. Do tych czyn” 
ników zaliczę t>a, cudowny, piyany jakby smy- 
czek skrzypka nie znał różaicy pociągnięć, bez- 
brzetnie miękki, pełay i głęboki; niezwykłą szla- 
cbetoość frazowania, dzięki którei każdy okres 
muzyczny w interpretacpi p. Yssye nabiera 
cech fragmentu dziwnie pięknego i wykończe- 
neżo; ogromnie subtelne poczucie i świetne za- 
stosowanie całej gamy odcieni dynamicznych 
i rytmicznych, ——słowem wszystkie te cechy, któ- 


crelnikowi kolei Poł -Zachodnich okólniku, mi-|Te w połączeniu tworzą wzniosłym artyzmem 
mister komunikacyi zwraca uwagę na niebywa-| przesiakniętą całość. 


łę wzrost liczby katastrof na kolejach 


rosyj 
skleh wogóle. Dalej okólnik konstatuje, 


Część olbrzymiego programu, objęta X: 4 


iż ka. (. Albumblatt" Waguere, oraz dwa pozbawione 


tastrcfy na kolei Poł. Zachodsiej zdarzają sę „poważniejszej wartości utwory p. t, „Loigtain 


częściej, niż na innych kolejach. 


Okoliczność ta zniewala ministra komuni. | Loffen) nie byłaby 


Pastć" Ysape i „Szcherzo-Valses Coabriei- 


» zianie wykazać całej 


kacyi do zwrócenia uwagi naczelnika kolei wspaniałości talehtu p. Y sayę,—pewaa oziębłość 


Poł.-Zarhodnich na konieczność zarządzenia e |” wykonaniu tej części 


nergiczuych środzów celem zupcbieżenią pa] 
plzynł.ść niemorma!lnemu stanowi rzeczy, po~ 
wcdującemu tak częste katąstrofg kolejowe. 

— lkólnik minstra spraw wtwnętrz- 
mych. Gubernator kijowski otrzymał z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych okólńik polecają“ 
cy mu rorciągnięcie dozoru nad osobami, które 
celem uniknięsia powinności wojskowej wyje- 
ehali zagranicę a mastępnie powrócili do Ro- 
gyi, Osoby takie po powrocie z zagranicy po" 
winne być niezwłocznie pociągane do odpo: 
wiedziglności sądowej, przez administracyę 
miejscową. > 

Dalej ckólaik stwierdza, iż ostat timi cza- 
my. liczba osób wyjeżdżających zagranicą celem 
uniknięcia powinuości wojskowej ogromnie 
wzrosła, czemu w znacznej mierze sprzyja ta 


Mówca utkrął w polowie drogi, nie do. |okoliczność, iż państwa zagraniczne nie wydz» 


kończył frazesu i zaczsł „z innej beczki”. 

To przypomnienie łagodzi trochę moje 
obawy œo los reb Mazego i Załmana Szneeraz. 
na łamach „Kij. Myslis, 

to wie? — może im to naprawdę ujdzie 
na sucho? 

Bądź co bądź—zdaje mi się—popelnił reb 


Maze w swej bistoryi chasydyzmu małą „nie-|bernator kijowski F, Trepow. 


ośirożacść*, j 


ją władzom rosyjskim, uniksjących odbywa 
nia powinności wojskowej emigrantów rosyj: 
skich. 

W końcu okólnik zaleca niewydanie pa- 
szportów zagranicznych osobom, które podej- 
rzewane 3ą O chęć uchylenia się od stawania 
do poboru. 

— Powrót gener.ł gubernatora. Wczoraj 
zrana powrócił z Kaukazu do Kijowa gen -gu: 


— NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE TC; 


A mołc był również na owem zebrariu i| WARZYSTWA OCHOTNICZEJ STRAŻY OGN.O 


dabrze gobie zapamiętał owo zajście? 
Ace'bus. 


WEJ. W sobote dnia 25b. m. w sali poziedzeń 
rady miejskiej odzędzie się nadzwycrajae pos'edzt- 
nie członków kijowsklego Towarzystwa ochotniczej 
straży cgniowej. 


programu . powstałe, 
być może, na skutex znuienią skrzypka, spo- 
wodowanego upreedaiem wykoaaniem dwóch 
olbrzymich numerów — kreutzerowskiej sonaty 
B:ethovzna oraz koncertu g-moll Brucha,—ale 
właśnie w interpretacyi dwu ostatnio wsppm- 
nianych utworów seśrodkowałą. się wszystka 
siła właściwego p. Ysaye deru wykonawczego. 
Szlachetny patos przenikał do głębi każdy takt 
nieśmierteluej sonaty, ożywiał i wypełniał treg- 
cią każdy zwrot śpiewnego koncertu. Wbrew 
przyjętemu przez skrzypków zwyczajowi, p. 
Ysęye wykonał pierwszą część koncertu w tem- 
pie zuacznie wolniejszem rzecz możaa nartt-— 
zbyt wolnem—a jednak niezrównany ton tego 
mistrza skrzypiec, niezrównana precyzya frazo- 
wania —kazały zapominać œo tej licency:, kióra 
w zastosowaniu do jakiegobąjź innego skrzy; - 
ka zasługiwałaby ra miano zVytecznej roz- 
wlekłości. 

Na zakończenie programu p. Yaaye ode- 
grał „Faust Fantaisie Gounod-Wieniawskiege. 

Towarzyszący p. Ei:geniuszowi Yssye p. 
Teodor Ysaye okazał stę pianistą o przecięte 
nych kwalifikacyach, a nawet pewaym braku 
technicznego wyrobienia, co się dało odczuć 
zwłaszcza w Sonacie. Wogóle, dzięki cibrzy* 
miej przewadze skrzypiec Sonata sprawiała wra. 


|żsnie raczej koncertu skrzypcowego przy akom- 


paniamencie futepianu, niż utworu pobudowa” 
nego na zasadzie zrównouprawałenia obu in* 
strumenió y. 


W. T. D. 


.. =a ge o omen 


Piątek, d. 25 października (7 listopsda) 1913 r. 


W sobrtę w Teatrze Polskim ra -pepular- 
nem przedsiawieniu po cenach znuiżonych ukaże sę 
wspźnfała sztuka Lucyana Rydla, p.t. „Bedenhain*, 
która na poprzedniem prredsfawieniu przyjęta zo 
f'ała nader serdecznie przez licznie zgromadzeną 
publiezność. 


reżyserowsama jest nader starannie. Rola główna 
Spoczywa w teku utelentowanego artysty p. J. 
Wronckiego; nadie udział przyjmuje prawie cały 
zespół artystyczny naszego teatru. 

W niedzielę premiera doskonałej kemedył 
Boleslawze Gsrćzyńskiego p. t. „Poeci się żenią?”, 
cieszącej się wielkiem powodzeniem na Scenie 
warsz teztrów rządowych. 


OFIARY. 


— —a 


W Adaiaistratyi „Dzłennika Kijowskiego“ 
złożyli; 

Na Macierz Cieszyńska: Erucstowa Ro- 
borińska roo ru. WŁ I Marya Halanićcy 20 rb., 
Zofia Popiawsku 5 rh, K: Rogetscewski 5»rb, Tad, 


Czerniawski 10 rb, Wacłamwostwo Dąviowscy 25 
rubli, 

Fa Tow. pom. stud. pol. uniwerzyt. 
kijowsk.1 p. Wiad. Huianicki (pamięci Hah) 10 


rubli, 
azpiteł rz. kat. w Kijowies Pp. 

Marya riałanicka 2 rb. 48 kop, ks. Mikołaj Pasław- 
ski ce zb. 

Na głodnych w Gslicyis p. Zofia Popła- 
wska 2 rb. 

Ma wpisy do uxnanis Radakcyi: p. 
Acerbus 5 sb. 


Kronika ekonomiczna. 


Rynki zbożowe W ciegu ubiegłego tygodnia 
na ryrkach zbeżowych naszego kraju, żadnych ape- 
cyalnych zmian nie zaszło; nacgoł panowało uspo 
sobien'e spokojne i małcożywinnae z powodu braku 
zapotrzebowania na wywór. Z pszenicą było uspe 
sobieaie małoczynne, lecz stałe; przeważnie nby- 
wano ją do młynów, poważaniejsi jedask produces- 
ci powstrzymywał! Się od zawiecania tranzakcyj, 
licząc na wyższe ceny w przyszłości, Ozima psze- 
nica folwarczna w rejonie kijowskim była w cenie 
95 kop. — z rb. za pud (stacye), w rejonie fastow- 
rkim do g2 koo —97 kop. zá nud, w Kijowie I rb— 
1 rb, c3 xop. franko stacya Kijów. Z żytem uspo 
s b'onie stałe, z powodu zapotrzebowania dla młly- 
nów mejscowych, jak rówależ dla Królestwa Pol- 
skiego; żyto folwarczne na siaćyaca kolei Połudaie- 
wo Zachadałch 73 kop. — 75; kep, gatunki wybo» 
śp do 77 — 78 kop, franko stacya Kqów 74 — 

op 
< Z owsem uspesobicnie Stałe, zapotrzebowa- 
nie przeważałe na ziarno dð siewu, Ceny za fol- 
warczny owies na stacyach 60 — 71 kop., za biał 
owies do siewu na stacyach kolei M-K -W. płacono 
do 75 kop. za pud. Uspośobienia z jęczmieniem 
pastewnyim Spokojoć; zapotrzebowania na wywóz 
z powodu gwałsownej zniżki cea w portach prawie 
nie było, w charakterze głównyca nabywców wy- 
mtępują spskvlanc'; folwaczny, dobrze oczyszczony 
jęczmień pastewny na slatyach da 65 kop. t. |. wy 
żej niż w portach, jeśli nie liczyć fcachtu. Z jęcz- 
imiecieną śłodowym Sspózejnie, Ceny nA stacyach 
Poł.Ząch do 95 kop. za pud ziarna lepszego ga- 
tunku. 

Fewne osłabienie dało się zauważyć w ce- 
pach prear, które nie przewyższają 75 — 70 kop. 
za pud (ztacye). Z grochanai pozostaje nadal uspo- 
sobienie spokcjne; rvchlik zielony 69 — 85 kop. za 
Dud, „Wiktorya" 6; kop. — rt żb., bobik koński 
83 — B5 kop. Siemię lniane r rb 45 kop. — 1 rb 
5a kop, rzepak t rb. 50 kop. — 1 rb 65 kop, mak 
nebieski a rb. 65 — 2 rb. 70 kop. (stacye) 

W portach południowych panowałe w ciągu 
tygodnia usposobienie słabe, zapotrzebowanie na 
wywóz nieznaczne, Ceny zniżrowe. W szczególdo 
ści nsposobienie rynku edeskiego ospale; z pizeni- 
cą w dalstym ciągu zniżkowo; tranzakcye zawiera 
no po cenach: pszenica ozima gr kop.—1 rb. 1r k.: 
z żyliem ospale Í małoczymnie, na gatunki pośled- 
niejsze nie było nsbywców, cena 73 — 78 kop 
za pud. Z jęczmienierm w dalszym ciagu słabo; 


„Bedcnhan”* uksże się w £eboię pz rar ossa- 
tai w zezenie b eżącym. Sztuka wystawiona i | 


‘fna drużyną. Dalej postanewiouo przygotowzć sią 


N 282 


93 kop. na listopad {Mirkin - właścicielowi cu 
krowni. 

7) 20,700 pudów, stacya Korsuń, po 3 rb. 
95 kop. na listopad-grudzień (Mirkin właścicielowi 
cukrowni) 

8) 22 590 pudów, stscye' Pohrebystcze i Ora- 
tów, pn 3 rn. 85 kop. natychmiast. (Spekulant — 
Mosk. Filia banku międzynarodowego) 

4) 12,600 pudów, śtacya Kirów—raf.nerya po 
ą rb. 97'/4 kop. na paźizlernik - listopad. (Speku 
lant—bsnkowi). 

ro) 3500o pudów, stscya Michsjłowski hutor, 
Do 4 Tb. 7:4 kop ma październik — listopad. (Bank— 
Mukinow1) 

Wyrnisna świadectw: h 

r) 5o,oco pudów, po 535/2 kop. na grudzień 
styczeń. (M. Żaks—dona, handi. I. Bregman i S ka) 

a) a6,000 pu*ów, pn 54.kop ną styczeń—lnty. 
(Spekułant—deom. hanal. I. Bregman i S-ka) 

3) 65c00 pudów, po 5, kop ną qgrudzień— 
luty. (Właśżiciel cukrowni — dom. handl. I. Bzeg- 
man i S-ka) i 

4) 35,000 puńów, po 5; kop mą grudzień — 
luty. Banz —cow. bandi. I. Bregman i S-kx) © 

5) 3%000 pudów, po 53/1 kop. (Odeski back 
kupieczi —dom. handl. I. Bregman i S xa) . 

6) 50,000 pvdów, po 5a!, kop, nt grudzień —- 
stycreń. (Odeska filia banku Zjednoczonego—dom. 
handi. I Bregman i Ska). 

7) 75,006 pudów, [o 5a kop. na luty—marzet 
Dom hanci. Bregman i 5-ka —bankowi Zjednoczo 
nęmu)., 

Świadectwa perskie: 

1) Około 60000 nudów, po 54/, kop. (Spe- 
kulant—aom. handi. I. Bregman i S-ka); 

2) Około 32,020 pudów, ne 5t kop. (Włsści. 
cie] cukrowni— dom, band]. I. Bregman i S-ka); 

3) I4.000 pudów, po 51/2 kop. (Bsnk— dom. 
handl. I Bregman i S-ka). 


MAAP AETR RT PE 


Ze sportu. 


Maich'e pittt nożnej. 

W niedzielę na „Polu Sportowem" odbył się 
match pilki nożaej pomiędzy drużyną peterdburską 
„Kreczet* a kijowszą T-wa „Sgort*. 

Drużyna „Krecret* jest jedna z najlepszych 
drużyn petersburskich i z drużyną „Sportu“ wiele 
do roboty nie miała. W pierwszej paławie ma- 
tch'u drużyna petersburska wygrała w stosunku 
3:0, W dinglej zaś 2 : 0, Ćryli, że z całego ma- 
tchu wyszła xwycięsso w stosunku 5: o. Całej 
ewej umiejętności drużyna „Kreczet* w niedzielę 
nie wykazsie, zachowując ją na wtaręk dla silniej- 
szego przeciwniks, jskim jest drużyra „zbiorowa“, 
Publ'czności było daleka więcej, niżeli zwykie by- 
wa pedcząs match'a piłki nożaej, lecz wielkiego 
zainteresowania nie było. 

— We wtorek zaś został reregrany match po 

m ędzy drużyną petereburską „Kreczer” a kijewską 
„zbiorawą”. Oi początku gry walka była z obu stron 
zaCiekł', ponieważ peiersburszczanom Chodziło a 
ostateczne pobicie kijowian, zaś kijowianom o pom 
szezenie niedzielnej porażki i cały czas drużyna ki- 
jowska atakowała drużynę „Kreczet”, tak, iż pierw 
sza połowa match'u przyniosła zwycięstwo kijew- 
skiej drużynie „zhierowej” w stosunku 4: r. Dèn- 
ga połowa match'u nie dała żadnych rerultatów. 
W ten sposób drużyna „zbiorowa”" zrewanżowałą 
aig petersburszczanom za porażkę T-wa „Sportu“. 
Tłuwmnie zebrana publiczność gorąco oklaskiwst« 
uwycięzćów, nie szczędząć rówuleż oklasków í pe- 
tersburszczanom. 
W niedzielę na boisku politechniki ndbył 
Się match pierwszej dzażyny studeatów „Pol'tech- 
niki” z P. T. G. Wynik match u wyzaził się w sto- 
sunku 2 : 2 Jest to rez”ltat, jnkiego dotychczas 
pierwsza drużyna P. T. G. pie osiągała. Wśród 
pierwszej drużyny „Patagonii* są dobrzy gracie,: 
któczy jednak, wobec lekceważenia gry przez po 
yt ch, nie mogli decydującego zwycięstwa od 
nieść. 


Amerykanie wobec igrzysk olimpijskich. 


Na odbytem niedawno w Nowym Jorku po- 
siedzenia amerykańskiego generalacgo komitetu 
elimpiiskiego postanowiono zapowiedziane na wie- 
SDG 1914 roku igrzyska olimpijskie w Aienach obe- 
słać malą z dziesięciu do piętnażtu atletów ziozo 


należycie do el'rmpiady w roku 19/6, 
Wobec olbrzymich przygotawsń, czynionych 
przez Niemcy, Anglię, Szwecyę, Francyę i Austra 


D Z I R N R I 


gi, gdyż są to oSoby rzeczywiście b:edne, 
pana bogabajne, uczciwe i zupelnie przyzwoite pa- 
nienki. 


dubrera iimieniem licznych 
dzieży? I jaką społeczną wartość posiada choćby 
największa pomoc materyalna, gdy Idzie w parze 
z przykrem upokorzeniem jednostki, zmuszotej o 
tę pomrć się ubiegać? 


stytucyi, w zarządzie której 
dama; sle sądzę, że poważne Towar?y:two nie po 
winno darzyć swem zaufznieną ludz), któżych nie- 
takt wyrządza mau krzywdę jąknajgorzą, Sterząć u 
jemna opinię w społeczeństwie. 


$: kw azoaókaiie Wiest: + 


w tyg ubiegi jęczmień pastewny `; proc. notowano j liç, amerykanie uenają za kenieczne skoscentrowa- 
do 7a*/, kop. (szłady) i do 7U/, — 729, kajp. (bEf-|mie wszystkich sił w roku rgr5. Drużyna, jaką 


x 


KIJOWSK I 


Dawno nie słyszeliśwy słów 


tak twar.|szyngtonem. Na w:bizeżu zachcdaim Mełey- | procesem kljowstim 


dych, z taką namiętną szczercścią rzucanych z|ku znajdują się obecnie trzy pancerniki, kano- 


mównicy. 

L-cz pemimo wszystko—contra sperm 
spero — mógłby powiedzieć prelegent. Po- 
mimo wizystko wierzy w siły drzemiące w ko- 
biecie — polce, wierzy w odrodzenie za jej 
spr w, 


ma Wu. 
LIST DO REDAKGYI. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszą o łzskawe umieszczenie w 
poczytnem piśmie Pańskiem poniłsrego charakte- 
rystyczrego obrazka. 


Na posiedzenie rfrządu jednego z polskich 


Tawarzystw w Kijowie, zjawiają się dwie słuchac:- |. 


ki wyższych kursów 2mtskichiz”preśbą o udziale- 
nie im oraz kilku ich koleżankom zapomóg na 
wpisy Jedna z pań, uczestniczących”**w posiedze 
miu, podjęła się zrobienia wywiadu dla zaoziriowa- 
na o stanie majątkowym petestek i w tym Celu u- 
dała się wraz z niemi de ich rmfesskania. 

W drodze pomiędzy taącemi wywiązała się 
ro”mow», której istoną część niemal dosł>wnie 
przytacasm: 

— Może Szanowna Pani zadaie sobie zby- 
reczny trud? roć my nie peosimy o pieniądze na 
życie, tylko na wpis, więc obejrzenie zwykłego 
mieszkania studentki niewiele Pani powie, 

— Muszę iść sp awdzić koniecznie, jak tam jest 
u Was, Czy ją wiemr Mąże wy tam u siebie baliki 
urządzacie, a przychodzićie do nas po pieniądze. 
Takich zgłoszeń mamy bez liku, a ileż się zqarza 
pespolitych oszustw! Eksplaatują nas bezczelnie. 
Idą sobie takie panie po ulicty—pozernie przyzwo- 
te panienki, ale ca tam się w gitbl ukrywa, tego 
nie wiemy; może to wcale nie stugeBiki, lecz zwy: 
kle prostvturk:! 

— Szanowna Pani zbyt śmiało Sądzi; są 
wprawdzie pośród na$ rozmęsite, alc tak ryczałtem 
potępiać wszystkie... 

— O, tak, zapewne, ale jedna parszywa ow- 


Ca— zresztą nech sie panie zgodzą: przeć'eż ja nie 
znam Was woale. U mych zuajsmaych także mic- 
Szkają kursistki, i Cóż” po całych nocach pijątyki, 
orgie- obrara boska! Wiem ja doskonale, Czem są 
naśre Studentki: przyjeżdzają tn tylko, żeby łapać 
mężów. Są wyjątkie, zapewne, ale wogóle kursist- 
ki nie cieszą się dobrą Opiaią; toć żadmii srahnją- 
Ga się rodzina’ nie wynajmie im pokoju na mie- 
Szkattie .. 


Wylawszy w ten spusńób na głowy swych 


towarzyszek Całv kub:ł ntjbrudniejszych pomyj. 
dobreczynna osthı uspokoiła się nieco i weszła do 
ich mieszkania, poćrem raCryła 
skawie do złożonej petycyi i postadowiła zano- 
tować: 


„przychylic się ła- 


— Panroa X. X. udzielić żądsnej zapomo- 
a w do- 


Pytam: czy godzi się tak brutaluie pomaiatać 
rzesz uczącej się mło 


Dzleki jestem od cheti potępiania całej ir- 
pozostaje owa dzielna 


Edmund Klsind enst. 


Telegramy. 


dsęnap. F3 
totr Dat sido), 


Odpowisdź Grecyl. 
Rzym (AP.) Do sgencyi Siefaniego tele- 


Hnyj. Z kukurydza bezczynnie, nierraczne tranzśk- 
cyę zawierano po 63 — 66i, kop. za pud W Mi- 
kołajowie ogólne usposobienie rynku Słabe, ceay 
aniżkowe, szczególniej dotyczy to jęczmienia, któcy 
spadł w ciągu tygednia o 3 kop. na pudzie; ceny: 
girka — ulka 97 kop, żyto 73 — 75 kop. za pud, 
jęczmień pastewny ©/, proc. 68 — 70 kop. (nomi 


nalnie), owies folwarczny biały do 75 kop. za pud.l pięcioboju, Jedynym sportem, w którym awcryka- 
— Kampania zbożowa 1 buraczana. Kampa-| nie nie będą reprezentowani, będzie wioślaratwo. 
nia zbożowa na kolejach Peł-Zach. jest w peł-| Jeżeli naiomiast golf, hockey I żeglarstwo wejdą de 


nym toku, 


Niebywały napływ zboża na stacye, obserwo-|ziach sportu amerykanie wezmą udział. 


wany w końcu sierpuia i w pierwszych dniach 
września, sprawił, iż zaległości zbożowe w dn. 15 
ubiegłego miesiąca wynosiły ckołs 3500 wsgonÓwW 
Oprocz niebywałego urodzaju przyczyną zaległości 
były: doskenały stan dróg, 
Szybkiej | stosunkowo dość taniej dostawy, 
wysokie ceny zboża i brak wagonów towarowyć 
na kolej. 

„ Od poiowy sierpnia wskutek obniżenia cen 
aboża dowóz do stacy! pomimo trwsjącej w dal- 
szym Ciągu doskonałej pogody znacznie się zmniej- 
szył, Jednocześnie ze zmolejszeniem dowozu ZBOŻA 


dość 


zmniejszać się zaczęły zaległości, które wyuoszą|cy wojskowi Karłaniko i Fridberg, którzy w Ciągu 


obecnie wagony. 
Zatostośei deja ślę beda w dalszym 


ciągu ponłeważ kolej rozporządza obecale xupełaie |ze Strasburga do Wiednia 


wystarCzającą ilością środków przewazowych. 


To samo powiedzłeć można o kampanii bu-|z Wrocławia da Wiednia, 


raczanej. Od chwili jej 
b m. przew erłomo buraków ogółem 31099 wage- 
nów, ga stanowi poławę całej iłaśzt buraków, któ- 
rą na podstawie obliczcń zarządu kolejowego i ko- 
mitetu rełlonowego koleje Pęł-Zach. badą musisły 
przewięźć padezns kasspanii bieżącej. Okwliczność, 
iż tak zaączaa iłość buraków przewiezioza została 
w tak krótk'm stosuakowo Crase, znajduje swe wy 
tłamaCzenie w tym pośpiechu 2 iakim Cutrownie 
korzystając z dobrej pogody uśilują zaopatrzyć lię 
w pożrzebny ima do przeróbk! ksntyngens baraków. 
Obawa przed złą pogodą, która utrudnć może tak 


kopanie, jak i dostawę buraków. de stacyi, zmusza [ja kobiete mieliśwy możność sivzzeć we środę 
jak i cukrowaie do wytężonej | w „Ogaiwie” odczyt Błodncko 5 


Wskutek sprowadzenia zuacrucej ilości wago- |S"tOra „Mangi“ p Feliksa Jasieńskiego 


tsk plantatorów, 
praty. 


Lów tewarowych z innych Kolei przewoz buraków 
odbywa Się bez żadnych przeszkód, 


Z giełdy cukrowej. 


W ciągu ubiegłego tygedaia na rynku cukre- 


wym panowało w dalszym ciagu uspesobierie przy- | gdzie kończy się wraz z łaciną panowanie kul. 


gnębione 2 tendencyą zmiżkową C:na kryształu go 
towego spadła na przeclętnycn stacyach kolel 
Poładniewo - Zachodoich dn 3 rb. 85 kop. Prze 
liczenia, które w początkach tygodula notowano pu 
56-57 kop., obniżyły się w ostatajch dn'ach do 52 
kop. Z prawami pozostaje nadal usposobienie sła 
be—perstie notowano po 50—5t kop, finlaudzkie — 
o 40 kop. 
pał W cąqu ubiegłego tygodnia komisya note- 
win przy giełdzie kłjowskicj zaregestrowała nastę- 
pujące tranaakc) c ; b 
Kryszisł bieżącej kompeni: 

1) gę,ooo pudów, par, Pohrebyszcze, po 3 rb 
95 kop. na styczeń — luty 
. Bregman i 5 ka) 

2) 63000 pudów, par. Potrebyszcze, no 3 sb. 
94 kop na grudzień-marzec (J. Gepner—dom han- 
ałowy L B egman i Ska). 


3) 10s 000 pudów, par. Pourebyszóze, no 3 rb. 


gr kep, na Matópad—styćzeń (Spekulasr—T-wu cn- 
krowni „Bogate*) 

4| 200009 pudów, par. Pohrehyszcze, pa 4 rb. 
na maczec- muj (Dom handlowy I. Bregman i S-ca--. 


« Bankow). 


5) 20,700 pudów, stacya Saucholaty, Do 3 rh, 
87 kop. na październik (T-wo cukrowni „Uzin“— 
banko» t) 

6) 10,800 pudów, 


który dawał moža é | budowę nowego acroplanu systemu „Gand“, lek- 


ph] Wzór. P. Sikorski nosi się z zamiarem dokonania 


rozpoczęcia do dn. 18 gojta przez |ctnibów wynosi 3 aco wio at. 


grafują z Aten, iż wręczona została odpowiedź 
rządu grecki'go na notę austro-włoską, w któ- 
rej oskarżano greków o intrygi przeciwko dzia- 
łalności międzynarodowej komisyi pogranicznej, 
ustalsjącej granice pałudaiowo-albańskie. W od 
powiedzi na pomienioną note, [Grecya ze swej 
strony oskarża nisktórych członków komisji o 
stronniczość i brak taktu, i oświadcza, iż rząd 
grecki składa z siebie odpowiedzialność w ra- 
zie, jeżeli komisya nie zakcńczy swych prac. 


Amcryka wyśle na zawsdy do Berlina, będzie naj 
silniejsza | najlepsza ze wśzystkich, jakie ameryka- 
nie kiedykolwiek na igrzyska olimpijskie wysyłali. 
Drużyna ta ma się składać ze 159 esób, t.j. ze 70 
do 9o lek. atletów, 15 footbailistów, 15 pływazów, 10 
zapaśników, cyklistów, strzelców, szermierzy, 6 — 
8 tenniszjstów | wszółrawaduików w nowoezezaym 


Programu igrzysk olimpijskich, te i w tych gałę: 


Z lotnictwa. 
Zaany wynalazca lotnik I. Sikorski ukończył 


Jonescu w Konstant; nopriu 


Konstantynopol (AF) W drodze do Aten 
przybył statkiem miuister rumuński Take Jo- 
neacu Minister spraw wewnętrznych Tałaat 
bej miał z nim na statku dłuższą rozmowę. 
Minis rowi towarzyszą dwaj dziennikarze ru» 
muń cy. 


kością wagi mającego o wiele przewyższać pierwo- 


z 10-Ciu pasażerami przelotu z Petersburga v.a M» 
skwa-Charków do Szwastopola. 


3,200 wiorst w powietrzu. 


We wtorek przybyli da Wiednia dwsj letni Op'nie „Tribuny*. 


Rzym (AP) „Tribuna” w artykule zaty- 
tułowanym „Płonne nadzieje greków*, cdjo- 
wiadając pewnemu odłamowi prasy francuskiej, 
oznajmia, te o ile jej wiadomo Francya zupeł- 
nie sclidaryzuje się z Austryą i Wiochami. W 
kwestyi uchwał, przyjętych na konisrencyi lone 
dyńskiej. Wszystkie wielkie mocarstwa stoją na 
gruncie spełnienią ‘postanowień Europy; nic 
więc dziwnego, że zwołanie ponowne konf:ren- 
cyi ambasadorów jest niepoządane i uchwały 
powzięte w sierpniu bie mogą uledz znienom. 
„Tribuaa* zaprzecza wiadomościom prasy fran- 
cuskiej, jakoby Austro-Węgry i Wiochy same 
chciały wykonać postanowienia Europy 

„Tsibuna"* oznajmia, że Austrya i Włochy 
w jedsakowej m erze są zainteresowane w spra- 
wie wolnego dostępu do morza Adryatychiego 
i zdoluości do życia Albanii. 


ddesięciu dal 


rzebyli i 
Mieis przebyli na aeroplanie „Akcyjaego 


ystwa powietrznej komunaikacyi" pezestrzeń 
przez Branswik do Ber- 
Stamtąd przez Królewieć do Wrocławia i 
Cała przestrzeń przeby- 


Haa, 


„Jak w Bajce". | 


(Ocezjt p. F. Jasieńskiego). 


Dez'eki inicyatywie zawsze czynnego „Kc- 
zaawcy sztuki 


„Juk w bajce“, to garść wrażeń z poby- 
tu na Rusi, wrażeń przed:wszystkiem evtetycz- 


(J. Gepner—dom haadtowy grobem ginącej ojczyzay. Pospolita szulernia 


stacya Korsuń, po 3 A 


nych, uwieńczopych głębszą a bezwzzlędną syne 
tezą polityezoą. 

Bezwzględność tę prelegent zapowiedział 
na wstępie i — przyznać trzeba — słowa do- 
trzymał, 


Smutne wrażenie krajobrazu ukraińskiego, 


tury a wstęp do Azyi, znaczy zielona plama 
dachu, łączy się w umyśle prelegenta z obra- 
zemi przeszłości rozbiorowej. 

Zofijówka, Targowica. Sporo wspoxnień, 
lecz jskich? 

Dzieje Szczęsnego i jego miłostek z Zo- 
fia Greczynką, dzieje ojca jego i procesu ogza- 
mordowanie Gerirudy Komorowskiej i wręsz- 
cie ptźaiejsze dzieje Tulczyna, 

Duża sarabanda podłośzi i zepsucia nad 
w najmożniejszym w Polsce domu. 

Twarde siowo: „łejdacteo* pada z ust 
prelegenta i niczem nie da sę Odepszeć.. 

A dzś, czy lepiej się dewje u najamcź airj- 
szych ze współczesnych „królików Rus.*. 

O,czyzna się kurczy z wiay własaych naj. 
lepiej uposażocych przez los jej zynów. Ura 
cpuszostwo łączy sią » żywym wstrętem do 
wszelkiej myśli, do słowa polskiego, o ile sło 
wo to służyć nie chce p etensyonalaej głupo 
cie i herbownemu eprzedawczykostwu, 


„Tamps* o Koltowcew ie. 

Paryż (AP) „Temps“, oceniając działal- 
ność państwową sekretarza stanu Kokowcewa 
i zasługi jego, położone na połu ekonomicznem 
i finangowem F.osyi, między innemi pisze — 
Wyłuszczając Dumie Państwowej pewien pro- 
jekt rządowy, Kokowcew Ośw'adczył iż pod 
potężtnemi strzydłami orła Frosyjakieg» każdy 
pcdisny rosyjski powinien znależć miejsce 
Duałacz państwowy, który wypowiedział te 
piękce głowa, zdobył tak wysokie stanowisko 
jedynie dzięki własnym zasługom i kraj jego 
powinien być szczęśliwy, iż Z*j nuje on wyższy 
urząd w państwie. 


Program pobytu Kokowcewa w Paryżu. 

Paryż (AP). Projcktowany jest następują- 
cy program pobytu w Paryłu Kokowcewa: w 
czwartek—wizyty i obiad u Barthou, w piątek— 
przyjęcie u prezyderts repubiiki, w sobotę— 
obiad u Dumon'a, w poniedziałek—ob ad i raut 
w ambasadzie rosyjskiej, we wtorek— śniadanie 
u pre»ydenta republiki i w środę—obiad u 
Pichona. 


Zatarg Stanów z Keksyki m. 


Waszynroten (AP) 
udzje się do Vera Cuz, akad ma utrzymywać 
stalą komunikacyę jrajio - telegraficzną z We 


pz 


S:atek wywiadowczy w wiecu udzialu nie brała 


ne ka i staiek pomocniczy. 


Z lotnictwa. 


Tabrys (AP) W obecności rosyjskiego 
kopsula generalnego i gen. gubernatora Azer- 
bejdżapu dokonał wzlotu latnik Kuźmiński. 
Obecni przedstawiciele wład:y pertkiej scep: 
tycznie zapatrujący sią na możliwość walotu, 
byli zdumieni Awiatorowi urządzono entuzyż- 
styczne owacye. 


Na Dalek m Wschodzie. 


Toklo (AP). Posłowi japońskiemu w Pe- 
kinie p l-cono rozpocząć ekzekwowanie strat 
japończyków w wysokości 900 0009 jer, spowo: 
dowanych wypadkami w Nankinie. 

Dżuma w tryeście. . 

Tryest (AP) Po caterodniowej chorobie 
zmarł ładowacz parostatku „Zofija Hohenberg , 
należącego do austro-amerykańskicgo Towsrzy 
stwa żeglugi. Zapomocą sekcyi zwłok stwier 
dzono, iż Śmierć nastąpiia wskutek dżumy. Na 
oarostattu  zurządzono niezwłocznie , dezyn- 
fekcyę. 


" 


W cbronie prawosławia. 


Minsk (AP) Zjazd przedstawicieli bractw 
uznał za konieczne przeriwdziałanie propagan: 
dzie katolickiej zapomocą rozpowszechnienia 
broszur religijno moralnych w duchu prawo- 
sławnym, na co wyssygnowane zostały fuadu- 
sze. Po zatem postanowiono urządzać procezye 
pątników, do miejscowości z ludnością mie- 
szaną. 


Nowy statut akadem'i wojen.-msd. 


Petsrsburg (AP). W rozkazie do mini- 
sterstwa wojny ogłoscony został zatwierdzor y 
Najwyżej statut rady wojennej, dotyczący zmian 
aiektórych etatów alużbowych w akademii wc- 
jenno = medycznej, tudzież zmian i uzupełnień 
niektórych paragrafów Najwyżej zatwierdzonego 
d. 12 marca 1913 r statutu pemienionej aka- 
demii. 


Nowe kolsje. 


Petersburg (AP.) Ministerstwo komunika- 
cyi postanowiło zarządzić badanie natury eko- 
nomiczoej i tecbnicznej w sprawie czterech lid 
nii kolejowych: od Dłvify do Mugańskiej, cd 
Szmakówki do zatoki Św. Olgi, od Jelea do 
Rcstowa nad Donem i od Cnaberowskiej do 
przystani Iaperatorstiej. 


Dżuma. 


Garycyn (AP). Druga narada przeciw dżu- 
mowa pod przewodnictwem delegata komiayi 
przeciwdżumowej Schmidta postshowiła pcd- 
czas walki z dżwumą wzorować sę na przykła. 
dach wałki z dżźumą w Mandżwryi. 


Różne. 


M:kcł jów (AP). W stepie dokonano zbroj- 
uego napadu na przejełdźsjącą obywatelkę Ar- 
kasu i zrabewano jej brylaaty wartości 50,030 
rubli, 

Wied-ń (AP). Rząd wniósł do pariamentu 
projekt prawa w sp:awie porozumienia zię z 
lloydem austryackim w kwestyi zaprowadzenia 
komunikacyi pocztowej Tryest — Grovosa— Korfu. 

Petersburg (AP). Przy radzie medyczrej 
utworzonś została komisya dla przedwatępsego 
rozpatrzenia kwtstyi © instytut dla badania ra- 
dynm i stosowania go w medycynie. 

Wilno (AP). Na administracyjnem posie» 
dzeniu sądu odrzucono prośbę byłego posła do 
Dumy Państwowej Bulata o przyjęcie go w po 
ceet adwokatury wileńskiej 

Połtawa (AP). Zarząd miejski postanowił 
urządzić obchód 75-letuiej roczaicy zgonu poe- 
ty ukraińskiego Kotłarewskiego. 


utworzotty został tu ło- 
mitet, mający na celu sprowadzenie do Stanów 
Zjednoczonych B:jlisa w razie jego uniewinnie- 
nią  Poczynione zostały już odnože Lroki 
w porozumieniu z obroną, 


Katestrofa kolejowa. 


Kraków (Wł). Pomiędzy Przemyślem a 
Radymnem pociąg osobowy zderzył się z põ- 
ciągiem towarowym. Kika wagonów towaro- 
wych zostało rozbitych, ruch pociągów został 
przez dłuższy czas wstrzymany. Olgr w lu- 
dziach nie było. 


Szpiegowstwo. 

Lwów (Wł). W dziennikach miejscowych 
ukazała sią wiadomcść, iż po ponownej rewizyi 
w mieszkaniu aresztowanego Krzemienieckiego, 
policya znalazła nowy materyal szpiegowski. 


Stinowisko trój »rzymierza. 


Wiedeń (Wł. Mocarstwa, należące do 
trójprzymierza, jak s'ę wyjaśniło, nie są skłon- 
ne do popierania projektu trójporozumienia 
zwołania ponownej konferencyi ambasadorów 
w Londynie. 


W Rccznicą. 


Rzım (Wł) W rorznicę śuierci papieża 
Leoaa XIII odprawiono w watykanie uroczyste 
pabożećstwo Na nabożeństwie obecny był pa- 
pież — po raz pierwszy od czasu zasłabnięcia. 


Wizyty cera Fordynar da 


Wiedan (Wł). Wizyta cara Ferdynanda 
w kołach polirycznych komentowana jest, jako 
dowód serdecznych stosuukó w, łączących Awe 
stryę z Bulgarya. 

Wiedsń (Wł) Cor bułgarski Ferdynaad 
ma zamiar w połowie listopada złożyć wizytę 
następcy tronu Frauciszkowi-Ferdgnandowi w 
jego dobrach Konopiśzt, gdzie ma się ddbyć 
polowanie. 


Protest żydów. 


Wiedeń (Wł). Z powodu pogłosek o rze- 
komem ograniczeniu żydów w projekcie refor= 
my wyborczej posłowie Kolischer, R auch, Gross 
i Steinhaus wysłali na ręce namiestnika Ga- 
licyi Korytowskicgo telegram, wyrażający pro- 
test. 


O granice Albanii. 

Berlin (W1) Wedlug pogłosek, Niemcy 
przez swego przedstawiciela w Atenach udzieli- 
ły rządowi greckiewu z powOdą sprawy poli- 
daiowo albańskiej poutnej rady szanowanią u- 
chwal konterencyi londyńskiej. Rada ta pozo- 
staje w związku ze stanowiskiem Grecyi w 
sprawie ustalenia granic Albanii południowej. 

Wysłsnie pancerników niem 'eckich. 

Berin (Wł) Wysłane zostały stąd dwa 


pancerniki i krażiwnik na dłużezy postój na 
wodach Amer;ki Południowej. ; 


Podróż KasBo. 


Warszawa (Wł). W najbliższą niedzielę 
cczekiwane jest przybycie ministra c$ wiaty Ka- 
sso. Minister będzie wizytował gimnazya miej- 
scowe i uniwersytet, Z Wartzawy Kaeso ma 
udać się do Lublina, Radomia, Piotrkowa, Ło- 
dzi, Łomży i Białegostoku. 


Przyczyny katastrof. 
Warszawa (Wt.). W związku z iaterpela: 
cyą, wniesioną do Dumy Państwowej w spra- 
wie kstastrof kolejowych, wezwany został do 
Petersburga dyrektor kolei Nadwiślańzkich ke- 
akiet, Ma on złożyć ministrowi komunikacyi 
wyjaśnienią w sprawie przyczyn katastrcf. 


Rewlzys i aresztowakia. 


warszawa (Wł.) Wczoraj w lokalu To- 


Konstantynopol (AD). W ciągu ostatnich | warzystwa szerzenia wiedzy handlowej policya 


dni władze wojskowe zawiesiły wydawnictwo 3j 
gazet greckich. 

Wellington (Nowa-Z:landyu) (AP) Wo- 
bec rozruchów, które wazczęły mię w związku 
ze strajkiem, utworzony został dla utrzymania 
porządku oddział, złożony z 820 konnych po- 
licyantów. Podczas rozruchów zostało ranionych 
3> osób, z tych r5 policyantów. Dokonago 
iicznych sresztowań. 


Giełdy angramioxne. 


Duais 24 października (6 listopada) r9x3 e. 


Berija Wywluty da Poief'Satę tn 215675 
kuy a15 625 
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Z ostatniej chwili. 


Sprawa o szpiegostwo. 

Kr. ków (WŁ) Po rozpatrzeniu sprawy 
uczniów szkcły przemysłowej osksiżonych o 
szpiegostwo, wyrokiem izby sądowej Ozadela 
skazzny został na półtora roku, Gajewski zaś 
na 2 lata więzienia. 


Krok desperacki. 


Kraków (Wł). Jeden z uczestaików mop- 
du księgarza Swiszrzowskiego Kobrzyński po- 
wiesł się w celi. Służba więzienna spostcze- 
gia jednak wiszącego, w porę go zdjęła i od- 
ratewała desperata. 


Echa sprawy Bojlisa. 


Kraków (Wł). Miodzież socyalistyczna 
wszechaicy Jagiellońskiej zwołała wiec, na któ- 
rym wyraziła protest przeciwko pofydzaniu ły- 
dów o mordy rytualze w związku z procesem 
Bejlisa w Kuyowie. Młodzież innych odłarór 
Rektor uniwersy- 
t:tu odmówił udzielenia sali 

Naw-York (Wł.). W związku z głośaym 


miejscowa dokonała rewizyi. poczem opieczęto- 
wała lokal Towarzystwa. W związku z rewi- 
zyą powyłszą aresztowano kilku członków i 


czionkiń T-wa z powodu rzekomej nielegalno- 


ści zebrunia. 


Sytuacys w Chinach 


Londya (WŁ) Z Chin donoszą, że z chwi- 
lą rozwiąznain stronnictwa kuomivgion przez 
Juantziksją konstytucya Chin zostaje faktycznie 
zniesona, gdyż prezydent republiki staje się 
dyktatorem W związku z powy's'ą sprawą 
gabinet ministrów zamierza podać się do dy- 
misyi. 

Londyn (Wt). Supjatsen wyjechał do Wa- 
szyngtonu w celu odbycia kor i-rencyż nad po- 
lepszeniem obecnej sytiacyi Chim, która nie 
jeat obecnie lepsza, niż podczas panowania dy- 
nastyi mandżurskiej 


Na ;re da Nobla. 

Sztokholm (Wł)  Obiegają pogioski, iż 
nagroda Nobia będzie przyznana literatowi Pio. 
trowi Roseggerowi. 

Ż.le „Now. Wr.“ 
Petersburg (W?) 


„Now. Wrem.* zamie- 


„|szcza korcapondencyę z Kowna. Korespondent, 


opisująz miejscowe stosunki, żali się, iż „ino. 
rodcy* są mocno aespoleni, że mają dobrze 
prosperujące organizącye, prd:zas gdy ludność 
rosyjska znajduje się w stanie rozpaczliwej de- 
zorganizaeyi. Najleptzym dowodem panujących 
obecnie stosunków może posBiużyć fakt, iż je- 
dyny miejscowy organ nacyonalistyczny „Li- 
towskaja Ruś“ znajduje się na dredze do u- 
padku. 


Rola „bractw”. 


Petersburg (Wł). Publicysta Sołoniewicz 
na łamach „Rossii* prświeca artykuł sprawie 
„bractw" cerkiewnych na Litwie. Autor dowo- 
dzi, iż „bractwa? powyższe utrzymują iąezność 
pomiędzy inteligencyą rosyjską a duchowień" 
stwem prawożławnem i deją pewną gwarańcyę 
sprawie rotyjskiej w kraju. 


Rezygnacya Harusiewicza. 


Petersburg (W?.. Poseł do Dumy Pań- 
stwowej Harus.ewicz zrezygnował ze atanowi- 
ska członka k« msyi—wniosków prawcdzw- 
czych, regulaminowej i oświatowej. 


Stanowisko p żdziernikowców. 


Petersburg (Wł.) Według wiadomości, 
zasiągniętych w kuluarach Dumy Państwowej, 
w łonie paźizieraikowców przeważył kieruacie 
c:ntralny, nie uzsający konieczności bloku ani 
z Opo?ycyą ani z prawicą 

Tworca tego kierunzu Srablaskij tryum- 
Lje. Wsród postiępowców panuje rozgorycze- 
nie Anonow zrzekł sę stanowiska prezesa 
frakcyi, mo'ywując ‘krok posyłe:y przyczynami 
ogobistemi, 


ma pa celu rekrazawanie życia gelskiezm | iliewskiego w p:zeszłaści Wen 
wieędziaucge przez świadków naedrnyżh. 


~» 


sbejai: o2iz:p Sałej dawnej Rzećtypozpolit=j Peitkiej. ` 


Biiałaka pamigtników 
biblioteka pamiętników 
Bibiloteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 


da czyteinipwm pełuy wizerunek Czasów Í ludri w eiwietleniu działaczy 
odmiennych stronniętw i różnych poglądów. 
Dj 


każdy pamiętnik epracoewan 
kich 


będzie przez jednege zx najwybitniejszych his- 
teryków i uczenych pols 


i opatrzony tretciwą przedmową. 


Jake wydawniótwe perysdyczne wychodzi raz na miesiąć w formacie książ 
kowym, ebjęteści 200—250 str. druku z licznymi portretami i Aluatrscyami. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijewie rocz. rb. 8, półrecznie rb. 4 kwa! 
2 rb.; 1a granicą taer. rb, 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50, 


Biblioteka pamiętników sk 
Biblioteka pamiętników pozedgat zn zsą wot ma ppe Mewskiogo recznie ik: 


Prenum*ratą przyjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników:**, Wilno, prospekt § to Jer- 
ski No 28, oraz Administracya „Dziennika Kijowskiego'* w Kijowie, Kreszczatyk Na 38 
Szozogółowy prozpaht aa żądanie bozpłataie. 56 


POLSK, zawier. wiz. miejscew. ze wskaz. gua.,pow., gmt., par. $ą du 
poczty, telegr. st. kol. z odległ. 2 duże tsmy rb. 9, w apr. 10. 
Now8alV wydante uzupełn. Duża ścienna kol. (105X135ctm ) 
7 i APA Kral. bez podklejenia rb. 2 kop. 50 

5 R Pelsk. na płótnie rb. 3 kop. 50, z tecz- „m 
KH ką rb, 4 k. 50, lakier. z wałxami rb. 6. Wydanie $ 
JĄ tańsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. 10), na e 
M p'ótn.r. 2.20, z wałk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz. ĝ@ 

miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg żelazn, bitych 
izwycz., oraz podz admin. Bardzo duża ścienna 
kolor. (115X155 ctm.) 
R APA Litwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
s A i Rusi ką r. 6.50, iakler. z wałk. r. 8, 
WAPA Półwyspu Balxsńakiega kop. 20. 


PRZEWODNIK PO KROL. 


Po 12 map I tyleż etronio o_iau 
TLASY wsz. części świata kop. 60 
poszczegól kraj Europy k 60 
obydwa w jednej opr. ib. 1.50 i sb. 2. 
TLAS ilustr. paęląd.-krajoz „awczy Kró 
| lestwa Foiakivgo. 85 map, 
A PA 300 rys, z spisem, ozd. opr. sb. 10. 
u TLASY gub Warszawsk r.150, Kalsk. 
k. 75. Kieleckiej k. 75, Lubelsk. 
NEO rb, 1., Płockiej k. 75, Radomskiej K. 75, 
M Siedleckiej k. 80, Suwalskiej k. 75. z wl- 
s dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1. 


ZŠ 


4, 


Opracowane i wydane przez Ja HM. BAZEWICZA, Warosawa, Mazowiecka 5, tel. 132-01. 


| N A a a 


[j 
i 


aa a a aeaa: 


D-ogocenra książka darmo. Podajcie mi swó 
adres tyiko w zamkniętym liście | wyślę Wam dla ob 
zns m enia się bezpłatnie (nie przysyłajcie ani pieniędzy 
ani marek) mój krótki samouczek o Hvpnotyzmie, Chi 
roma cyi, Fizyognomii, Frenologii, Grafologii i Astroto 
gii z rysuskami w iekstie, Z tej książki dowiecie Się 
cużo zadziwiającega, nowego i ważnego o sobie, o bliz- 
i kich przyj. i znaj. Za pomocą tej książki łatwa określić 
jest charak'er, rrzesziość, tereźniejsześć i przysałość. 

Adrcsujcie: Psycho Frenolog Ch. M. Szylier-Szkoldlk, ET, Piękna 
U 9397 


BARDZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY= 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIEUŁEK PRZECZYSZGZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lu:ą czynności kiazek. 
Zawsze przynoszą ułyg. 
Faulki KOWENA 
ss do nabycia we wazyst- 


ES E u 
Kijowski Syndykat Rolniczy |) sisese 
Bulwarna 9. 
Reprezentuje następułące znane fabryki: 


ELWORTHY łał e ii i Kónno, 


HART-PARR pak toni o rj z pilu- 


gami SACKA lulh DEERA. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORTK cin, 


coin, 


ELEH 


LIBIA 


4 Proreżna. 


FURA 


Anglia. Lokomobile i młocarnia 
parowe. \ 
ECKERT poal iiltymnicry spaksynowe. 


MILWAUKEE kiaszyny żniwne: 
ZIMMERMANN Mioconenie koniczynawa. 


HEID Maszyoy do bajcowania masion. 


©. Trieury. l 
P LATZ Konne I ręczna gulworyzatory, 
POLECA: 

Siiniki epalinowe, naftowe - stałe w skórkach 

i lckomobhiie. a błamach. 
Br. WELGER 92s% Br, RÓBER SM, | 
BENTHALLA Sieczkarnie i kroje. Futrzane 

Seporatory-wirówki i naczynia mieczar zk. r 
Inkubatory najiesszych krajowych za 4; czapki 


granicznych fabryk. 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasowa, Chlorek barytu == 
MASIOKA polne i' ogrodowe. 


Ceaniki ma żądanie gratis i Hranco. 564 M 


Duy wybór. 


Ceny niskie. 


pes Hołubewa poczta Jurków- 
ks (Podole) poszukuje dobrego 
kucharza. Poszukujący posady 
winni nadesłać kopie świsdectw i 
odsć u kogo imożna Się o n'ch dn 
kładutej poirformować. Ksndydac 
tylko z dobremał świadectwami i ze 
zpanych 'idomów uwzględnieni być 
mogą. Oferty nie odpowiednie po- 
zostana bez odpowiedzi. Józef Mań- 
kowski, ` 11856 


Piany I kosztorysy. 
inspekcya nad ogrodsmi 


Zakładanie ogrodów 


Ll OTOCKi 9 
W Wilnie, ul. Wiieńska No 25 


Eras LEN LAT 


modele i znaki fabryczne 
inż. K. I. OSSOWSKI 
Petersburg, Wezniesienski pr. 20. 
Berlin, Putsdamerstr. 5. 7650 


niozkądzoj w kaźńdpia domu Bolski ca 


taykopedyi Marzak) Pityoweie 


fasl najpożytaczalojnaym a wopaniałym Paiarkioza 


Na welinie, w 4-0h wielkich tə- Największy zxnawea prrętxtości 
mach ezdobnic eprawienych, oagiw- | pelskiej, ander Brück- 


Biala» Cerkiew 


Przyjmuje 5484 
prenużacyaię na „Dziennik Kijowski" 


dzena przez Kañą Mianewskicgw «=-|ner, tak piszę (w „Bibiłotcew Wai- KSIĘGARNIA I CZYTELNIA 

behad kilka tysi p Gs Ryś T )e je zakk! pas È 4 

Pastracyami I nat W žakresie e awege 

polskich | litewskich dziejów kultu |! pouczające  wzdawalctwa „nie X. Brodowicz 
jazie w niem 


sposób pomyśleć! 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
I gier, muzyki í pieśni, numirwacyki | o tó ch big częste słyszy, a majo 
ł etnsgrsfii życia publiczacze, rycer | wie. uabiernją te szczegóły newz- 
gxiege, relniczege, kcścielucgo I ło | go barwnege Życia I wskrtcaza się 
wderkiege z g-dlu wieków ukiegłych. | zamierzcDia zeszłość, | biją da 
Pedrcęzmik w każdym domu kuniaćs- | niej biacki i elychać iej głasy".. 
ny bezwarunkowe pgi aS 

Gonn kaiggraroka rh. 1B. 


ry, praw, obyczaju naredewego, trtuk 
nauk, uzbrejeń i nbierów, zabaw 


WILNO, 


Freaumeratg i ogloszenia da 
„Ezlanalka Kilswskiego” 
przzjm uje 


«sięgar J. Lawadzkiuga 


zwy» 
E gz dą: Ea] Ja - à ‘> ję zł er i$ 
Bla prosumaratośóć „Pesala Kllówzkicz? |. 
zamawiających dzieło w Admixlszracy! isma, zana zKiżows Su r> |Ż 
Aa przesyłką satztowę dudączyć aajażp rè: I © 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 


DZIB NN I K£ 


KI1JO WSK 1 


Lecznicza Maść Zielowa 
są DOKTORA 


VILIA-G R £ M È O2ERIEYERA 


UXGUENTUM HEGZALE GOM OS OGERMEYER. 


Specyalny niezrównany środek medyczny przeciw wszeltiego 
rodzaju: egzemc<m, świerzbom, lis sjom, wezodom, 
| wysynkom, pryszczom, oparzeniore; odmrożeniom 
| | wszelkim ch”robom skórnym. Sprzedaż w ap" kach i skła- 
| dach aptecznych po rb. 125 kop. za pudełko Prawmwdalwe 
| w ozerwonem opakow — Wystrzegać się naśiadownictw! 
UWAGA: Dla osiagnięcia pełaego znaxe- 
mitego wyniku należy przy używaniu maści 
Villa Crêne stosować znane w całym świe- 
cie zisławe! 

7800 


J zMYDEO HERBA" | 


Dra Obermegarn z wizer, Siostry Mi- 
łosiecdzia na każdym kawałku. 


Przy równoczesnem stosow, cudotwórcze wyleczenie! 


Przedstawiciel: Dawid Rosanthal, Warszaw 3, Sienna Kr 8. 


e e ? 
wełniana bielizna; 
ksfiao:k', kalesony, s, Ó:luiczki, 
pcú:zocby, skarpelki i kamizelki. 


Ciepła 


PA , 
~- 
EF Te 
‘y 
i 


y 


> PLEDY do podróży i powozowe. 
KOŁDRY watow,, puchowe i pluszowe. 
tRUSTZI wełniane i orenbutażie. 


Dostepne dia każdego 
naby *anig działok ziemi w ładnej m'ejscawości m, Wilno, 


w Zwiercyńćcu. Las sosnowy, 
-zeka. Warunki kupna dogodre. Cany nizkie, Rszmiaty uc7ą- 
ków według życzenia nabywców. rosbieszcie się kupować, swabodnej 
ziemi pozcstiało małe. Są ćogedne I tanie uczą'tki ala fibryk i zakła 
iów przemysłowych naa rzeką. Zwracać "ie ðw kantoru sprzedaży ućzą- 
stkow w Zwierzyncu: Wilnr, ZWIERZYNIEC, Sto Jerski p:ospekt, 
1. Nr 68 Gaaze. Telefon Nr 46. J17%9 


Bak RKKWIII ISTRIERIA, 


SAJTANSZA | KAJOWITSZĄ ILUSTRACTA TYGODNIOWA 
* DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


«jw ZOPVKŁAIE BLZULATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNI 
T ioios lomów najtwialajszgeb goglądki | top aisów 


zuskowitych nie Ów: palskichi ekcych 


Kożaukła” | Wydowecae: KICRAŁ DYKORADZEL. 


dlociada Litərsoks speimuje wszystkie rodzaje litesatury plęk- 
ej, Gkwiię hieżacą wszschówiatową | wiedzę gruntewną w farmie papu- 
arnej, slawa wszysiku Ce Steznwł nieedrowca potrzebą mmysłu inteli- 
rptnegn. 

Bicaluda Litarzzkn SZzurzgólnia uwzględniś dzieje pjezywie 
sadaGzoza porozkierowo I pamiąski aarodowu. 


Blozlada Litarauka wizystkie wiyksły obficie Ilu=truje, 


Biesłade Literacia rorpsczyua w r. 1918 druk prady llnstre 
„znej p. t, i f 
GRUBY POLEMIE, xawierającej życiorysy nizęsuików pvwstania r, 1864 
sległych w boju, skazanych na wygoanie, stracodyćh | t. p. , 


PREKWIUM.BEZFŁA TAB ——— 


12 dużych tomów. wydorowych powieści | mesztów 


meyme: ją Awnyóg Cale wixcyacy prevumeratwrzy 


W rekm 1913 damy w rupełneści śrereq snatomftycu powieści ery 
inalnych, które ze wrgliędów Ccenzurulnych, były dotąd znane raledwie 
w skróceniu: Micbałą Czajkowskiego „fietmamn Ukreluyś', Pe PE 
varati) Bołastewity p Zagadki”, osata nk tle wypadków 1863 v. i ln. 
e; nadte prwieści Synoradzkiego, Gawalawicza, Lama. Bykowkiego, èo- 
zińskiogo, Kaczkowsziegn, Przyborowskiega Lai Ś I dukado; Wiktorn Hg- 
je, Domzan, Śiciawsu, Coopara, Feovala i arcydzieła inayah astorów, 
? tych dodawsazth zupełnie bezpłatajc książck au;bła utwerzy się da» 
ogrzwa bkibiyteka trcałoj wartości, tartritąta serco I nmytł. 

WARUNKI PRENUMERATY 


u Warazzie! Fodrnle cb, ©, prłrszznie rh.. 8, kwartalnie rh t kep. SQ. 
a prowincył: ra. 8, a t. dy 2a 
Msewanicą roczaia re, IQ. 
apona wytmośkiy 22 lozenyai wycieka mi ua tlo barwnzm, ada wy 
iych 'ake yFęminm PoWiEŚGI z temów go kop] 6 temów I 78, X2 io 
mów a rh, 
ta tękemia aqraiajrtraiyn wye pra Ewtiae oGarAWY Karpictala 
ciel rodar | nórainiateaczi: Woruzama, Płaz Wmeochi K2 a 


Weiran Nè 79- 


. u 


Echo literacko-artystyczne 


OJ dn. 1-go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy- 
chodzić będzie 1-g0 i 15-40 każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz- 
arj, studya literackie, nowele, poczye, sprawozdanie, koresponden 
cyc, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 
artystyczne i społeczne wszystkich ogaisk kultury. Współpracow- 
nictwo najwybitniejszych pizarzy i literatów, 
W najbliżarym czasie ECHO“ rozpoczyna druk noweli W. Ray- 
monta oraz studyum o ŻEROMSKIM J., Lorantowicza. 


ADRES REDAKCYI: Warszawa Szpita'ni No 12. 
Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


7 a 
8 8 


Ogłoszenia przyjmują się. 


z s na prow iucyj ò 


$ za granicą - 


Inż. M. KLIGMARN Kijów, Alc- 
kiandr, 45 ) R pr Chateau) tel. rą—24. Fabr. izol. oddz. inź. I. Guzik 11. 


Przedstawicieli skład Tewa Ruberoid. 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreazczatyk M 38.; 


— ——— 


Piątek, d. 25 paśdziernika (7 listopada) 1913 r. M 282 


8251 


FOSFATYNA FALIERA 


znakomity pokarm, najbardziej 
polecany przezdekarzy dla dzieci 
ód qr-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania ad piersi i w 
Gkresie rośnięcia, Ułatwia zab- 
E howanw i zapewnia prawidłowy 
4 NETE—_ SB” rozwój kosci. Bardzo pozygecziý 
IN orua o dla starców i rekonwalescentów. 
AA PAOSZAKTJNE SJ” 
| JPN A P Sprzedaż we wszystkich aptekach 
: = SA FILBRES i i ckładach aptecznych, 
s i sy 
m] ma 11 ME 4 sę 


"MR 
PARYŻ. 
©, rua de la Tacoheria 


Dnia 10 i lf-go listopada 10650 


LICYTACYA 


w Dubrowakiej Flodowii Koni J. C. W. Wielkiego Księcia Dymitra 
Koastantynowicza. 250 z górą kłusaków wierzcnowców i koni ar- 
deńskich. Opisy na żądańie. Adres: Dubrowska Hodowla Koni, 
połtauwskiej gub., Biuro, 


Moskiewski magazyn 
rzeczy futrzanych W. Popowa 
Kijów, Miicohałowsza Nr Ii, 
Otrzymano wielki psr najcozmaltszych 
Rzeczy Futrzanych. Gotowe futrzane 
kołnierze | mufkl. Przy mag. własra pracownia. 
Dobier., farb. i in. roboty pod osob, dozorem. 


„ZJARNO* 


€ r. 18i3 dawać bydzie prócz dotychczesowoga zeszytutygodniowógo 


48 dodaikóéw rocznie, 
ZNAGZNIE ROZSZERZA PROGRAM. — Warowadza BARWRE ILUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem centy piervmeracyjnej, pranumwratorzy „Zlarna 
otrzymaja w roku 1918; 


GR zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

2 tomów powieści wfjoprawie (dla rodziny). 

03 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodar: e ( ls pae 
ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t, p. 

ER reprodukcyi obrazów. 

opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyi otrzymają 


SEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(mertasol Pa, 4-ch)s 
, Album astystyczne pay Nra pima 
2) Księgę pożytacznych wiadomości (pry N-rza 27 
3) KXalesdava ścienny na r. (914 (przy N.rze 48 pism). 
Adrss fedakcyi I Adminstrucyi „Zlsrna” 
Warszawa, Mowy-Świat Mi 34, telafen 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


Z przogyłk. zostow 
semie a RR 


Rećznia b. 5--|R 6.— 
Pełrećznie a 250] Półrecznie . 3— 
Kwartalnie | s» 1-%] Kwartalnie 1.50 
l za opr. książek rućznio „ 1. jiza opr. ksląłek rmóznia 1.— 


. 
Za odnesrenje kep; 15 kwart Za przesyłkę premium kop. a$. 


Jodatków kas oprawy nie sy Eyin go 


„Przedstawił 


Lygrmiumt Gioger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


(ła  prenumurłorów „Dziennika  Kliseskiezo* 
cena Zniżoną rh 4.58 (z przesyłką). 


Zwracać się należy d> administracyi „Dziennika Kijowskiego" 


proszę zwrócić uwagę. Od d. 
1 (14) I'stopxda orwiersm zaklad 
detychczaś w Mijowie nie isiniejąćcY: 
rzeźba, upiększanie szkła krySztało” 
wego 1 ferwisów «toł1wycb. Wezel- 
aie zamówienia przyjmsję, wykany- 
wam starannie | aą Czas, Kijów, 
Bezakowska 86 m. 9 (w podwórzu), 
pod firmą L. K. Mondry. 11845 
e S TOR A ZA 


ie tj poszukuje rowoty Aten 
nej lub miesięcznej, Puszkińska 
31 m. I8. 11850 


na EEE o n $—= "0 
Nsuozyoioika muzyki, dyplom 

Wsrzcawskitgo Konserwatory atm, 
daje lekcye. Lwowska Nr 40, |-sze 
piętro. 11848 


DA TTE ADA DA ZZZZZZZZO 
genrous okazyjnie maszynę Sin- 

gera, krzesła, łóżka, stół, otoma- 
nę. W, Włudzimierska 42 —3. 11851 


I Pskiad Drzewa opałowego 


J: POŁUJANA sa Przystani 
N«biereżne Ługew. 17. Telef 22-82, 
Ceny najn. Drewa FURMAN" 

42 


Radon rolnik, długoletnia prze- 

mysiewo-rolna praktyka w du- 
żych majątkach. Powazne referen- 
cyc, poszukuje posady zaraz lub od 
lutego. Kijów, M.-Podwalna 15 -12 
Medyński. 11687 


poszakuję klucznicy średn. wieku 
3 do wiejsk. gospod , energicz., zna- 
jącej się na kuchni. Wiadom. Polj- 
cyjna 16 m. 9. 11814 


likończ. 4-klasowe progimnszyum 
U rządowe, poszukuję koadycyi na 
wyjazd. Opatów, gub. radomska, 

esiołowski. 11828 


| ar 

a wynajęcia 2 umeblowane po 
koje: gabinet i bawialny z obia- 
dami. Oglądać od godr. 10—7 W. 
Wytdzimierska 41 w, 18, 11819 


toda inteligentna panna posz. 
posady do początkujących dzieci 
lub przy gospodarsiwie. Adres: Wi- 
tebska gub., st. Kanaicń, maj. Gubin, 
W. Jadkowska. 11831 


I=wo romocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca atudentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
uauczycieli, pracowników biuroj 
wych, masażystów etc Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorczna Nr 20 m. a od 3 
do 5 pn. codziennie. 4228 


1 pokój przy rodzinie 
atorawodC e A KOJCE 


RA 
4 . HICA g16 


o ad gdziozmika Ki- 
jewakioga* przyjmuje 


kas” A, Porawskiego 


Wydawca Antoni Zisleński. 


Kamieniec -Podoiski 


Frexnmeratq | egłedzenia do] 
„Dziennika Kijowsk." 
przyjncjąi 353 
s Przziasgaka (Skłać lsiegraficzn) 


Księgarnia Polske 
a WI. Wisarskiego. 


7 k śledzie 7 k. 


Królewskie 'wleżege połowu ma 
tege!-n», T kop. eztuka Bryndza 
20 k. funt, Magazyn Wasiski= 
nm, w-Wąyszylkaw, P, 1883 


